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K r a k ó w , 7 listopada.
Dr E b e n h o c h ,  marszałek Anstryi górnej i 

przewodniczący katolickiej pa rtyi Indowej, wy­
głosił wczoraj w Lincn, na zgromadzenia kato­
lickiego Stowarzyszenia lądowego, programową 
mowę polityczną

Dotknął on w niej najprzód kwestyi n a r o ­
d o w o ś c i o w e j  i j ę z y k o w e j ,  zaznaczając, 
ie  kwesfyę językową da się w ten tylko sposób 
załatw ić, aby, po p ie iw « e  stworzono stan rze­
czy, odpowiadający rzeczywistym potrzebom; po 
drogie, aby przeszkodzono jednej narodowości 
w wypchnięcia vnnej z jej narodowościowego 
stanu posiadania, i po trzecie, aby zabezpieczo­
no aonieczną jedność w zarządzie państwa i 
armii, Przy im óu leniu tych postulatów doszedł 
dr Eoenhoch do wnioskn, że obowiązkiem jest 
każdego dobrego patryoty austryackiego nie do­
puścić du tego, aby szerzyła się straszna walka 
między Słowianami a Niemcami, do której przyjść 
masi, jeżeli parlament podzit l is ię  na dwie wiel­
kie grupy stojące naprzeciw siebie pod bastem: 
„Tu N emcy r* i „Tu Słowianie !“

W A n s t r y i  — ciągnął dalej mówca — n i e  
m o ż n a  r z ą d z i ć . p r z e c i  w N i e m c o m ,  a 
t e m  m n i e j  p r z e c i w  S ł o w i a n o m ,  którzy 
tworzy większość ladności w państw ie, oraz 
p siadają w ększość w parlamencie. W y n i k a  
s t ą d  k o n i e c z n o ś ć  n r e g a ł ó w  a n i  o. k w e ­
s t y i  j ę z y k o w e j  w d r o d z e  k o m p r o m i ­
s ó w .  Z tego też powoda stronnictwo mówcy 
pozostaje w w ększośc, wychodząc z zasady, iż 
w v n spe & ' h ułatwia porozumienie między Niem 
cauii a Słowianami przez swój wpływ łagodzą­
cy na obydwie strony.

L ażJy  obiektywnie myślący człowiek przyzna, 
ie  w zjednoczenia stronnictw obecnej większo­
ści znajdz e swój wyraz istota Aastryi. Zasady, 
iaziemi kieruje się ta większość, są sprawie­
dliwe, u stre . ił je swego ezasu p. J a w o r s k i  
w zdania : „ U z d o l  ie praw historycz.^-politycz­
nych i autonomii królestw i krajów; sprawiedli­
wo przeprowadzenie równouprawnienia wszyst­
kich narodowości państwa; wykonywanie praw­
dziwej religijności i moralności, oraz obfita w 
skutki praca n>d ekonomicznem i socyalnem 
poani isieniem wbzystkich klas ludności". W ięk­
szość i mniejszość powinna łączyć jedna insty 
tucya. jest nią p a r l a m e n t .  Na tem pola mo­
gą one wspólnie pracować i dlatego też zasada 
parlam entaryzm u, tj. zasada większości, winna 
być otrzymaną. Ponieważ jednak — rzekł dr 
Ebeahoch — większość powinna dla osiągnięcia 
tego cela podać pierwsza mniejBZuści rękę prze 
to w y r a ż a m  u b o l e w a n i e ,  ż e  m i e i s c e  
d r o g i e g o  w i c e p r e z y d e n t a  I z b y  n i e  
d o s t a ł o  s i ę  m n i e j s z o ś c i .  Być może prze- 
cie£, iż później znajdzie się sposobność napra­
wienia tego błędu. -

Większość i mniejszość łączą się w miłości 
ku monarsze i ojczyźnie. Ponieważ zaś szcze 
góln’ej co się tyczy dobra ładów, zost&)e tera i 
wiele do naprawieniu, przeto trzeba w tym celu 
p o  n i e i ć  w i  e l  f i  a r, o d  k t ó r y c h  n i e  
m o ż e  u s u n ą ć  s i u  ż a d n e  s t r o n n i c t w o .  
Krótko mówiąc, wszystkie stronnictwa powmny 
oprawiać „ p o l i t y k ę  a u s t r i a c k ą " ,  która 
z równą miłością odaosi się do wszystkich n« 
rodów, wszystkich krajów i wszystkich klas lu ­
dności.

Przechodząc do stosunków obecnej chwili, 
stwierdza mówca z zadowoleniem fakt dokona­
nia wy b o r u  d e l e g a c y j ,  co jest niezaprze­

czalnym dowodem, że gabinet hr. C larj ego ma 
powodzenie, do którego jednak tym razem przy­
czyniły się tylko stronnictwa prawicy. Stronni­
ctwa mniejszości zapowiedziały, iż zaprzestaną 
obstrnkcyi, skoro zostaną zniesione rozporądze- 
nia językowe, i rzeczywiście słowa dotrzymały. 
Nie wynika stąd atoli, aby z tego powoda czuł 
się rząd wobec nich skrępowanym na przy­
szłość. Rząd nie powinien zapominać o tem, że 
może nsdojść chwila, w której z a p o t r z e b u ­
j e  p o m o c y  w i ę k s z o ś c i  p r z e c i w  r z e ­
k o m o  p r z y j a z n e j  m a  m n i e j s z o ś c i .  
Tem bardziej o tem rząd nie powinien zapomi­
nać, ponieważ większość cbętną jest do pono­
szenia na rzecz państwa tak wielkich o fi tr, ja ­
kich po mniejszości trudno się spodziewać.

„Gabinet hr. Clary’ego — zakończył dr. Eben- 
hoch — oświadczył, iż będzie neutralnym; stąd 
wynika, źe i my będziemy wobec niego neu 
tralnymi. Będziemy go w koniecznych sprawach 
państwowych popierać, lecz nasze dalsze zacho­
wanie się będzie zależeć od jego kroków".

Jak  z ttgo  widzimy, poglądy dra Ebetthocha 
nie są zbyt stanowcze. Ducb jego mieszka na 
prawicy, ale serce ciągnie go ku lewicy, ku mniej­
szości niemieckiej. Ta mniejszość przestrasza przy­
wódcę katolickiej paityi ludowej, bo posiada 
ona silne płuca i może zatrząść opinią publi­
czną... Więc dr. Ebenhoch nie zrywa zupełnie 
pcmostów z lewicą, trzymając się utartej takty­
ki Moltkego, nakazującej zawsze zabezpieczać 
tyły. W tym wypadku jednak ta taktyka o tyle 
może okazać się zdradliwą, że nie pozwoli ona 
ruszyć się naprzód i wybrnąć z zamętu, w ja ­
kim obecnie znajduje się Austrya.

Z Rady państwa.
Wczorajsze telefoniczne sprawozdanie z posie- 

dzeaia Izby posłów, uzupełniamy w krótkośei, 
podając przebieg głosowunia naa wnioskami w 
sprawie §. 14.

Przedmiotem głosowania były: 1) Nagły wnio­
sek p. D a s z y ń s k i e g o  o zniesienie §. 14 bez 
odsyłania do komisyi; 2) wniosek K a i  s e r  a 
żądający, ażeby kom isja z 36 członków złożo­
na, wypracowała projekt narowy, wprowadzają 
cej na miejsce § . 1 4  dokładne postanowienia 
konstytucyjne w razach konieczności.

W imiennem głosowaniu uchwalono 151 gło­
sami przeciwko b l nagłość wniosku D a s z y ń ­
s k i e g o  wśród oklasków lewicy.

P r e z y d e n t :  Ze względu na powyższy re­
zultat głosowania, należałoby głosować nad ms- 
ritnm  mniosku D a s z y ń s k i e g o .  Mojem atoli 
zdaniem jest to aiedopuazezalnem, gdyż istnie­
jąca ustawa nie może być przez wniosek usu­
niętą.

Przy głosow aniu, które potem nastąpiło, u- 
chwalono nigłość wniosku K a i s e r a ,  P e r g e l -  
t a  i towarzyszy jednogłośnie i przystąpiono do 
merytorycznych rozpraw nad wnioskiem D a  
s z y ń s k i e g o .

Poseł V e r k  a u f po krótkiej przemowie po 
stawił wniosek, ażeby Izba przyjęła projekt u- 
stawy, składający się z dwóch artykałów i zno­
szący §. 14. Była to kodyfikacya wniosku Da 
szyńBkiego.

P r e z y d e n t  nadaje do wiadomości, że do 
prawomocnego głosowania §. 59 regnlaminu wy­
maga w tej sprawie, dążącej do zmiany konsty-

tucyi, większości dwćck trzecich z połowy co 
najmniej posłów.

Dr. L u e g e r  żąda pierwszeństwa dla wnio- 
skn K a i s e r a ,  na co się prezydent zgadza, po- 
czem S t e i n w e n d e r  stawia wniosek o ode­
słanie oba wniosków i D a ? z y ń s k i e g o  i 
K a i s e r a  do komisyi.

Po silnej kortrowersyi między socyalistami a 
autisemnami, żąda p. K r a m a r z ,  ażeby nad 
wnioskiem D a s z y ń s k i e g c f , 1 ja to  najdalej idą­
cym, najp\e.-wbj głosowano. Prorydent dr. F u c h s  
odnosi się do Izby, która oświadcza się za pier­
wszeństwem w głosowania dis wniosku Daszyń­
skiego.

P r e z y d e n t :  Przychodzimy teraz do głoso­
wania nad wnmskiem dodatkowym S t e i n w e n- 
d e r a  o odesłanie wniosku Daszyńskiego do ko- 
mjsyi.

Ze wszystkich stron podnosi się opozycja. 
Przemawiają posłowie E n g e l ,  G<5tz i inni, 
przyczem okrzyki nie ustają, a trybuna prezy­
denta jest oblężona. Wreszcie prezydent zarzą­
dza głosowanie nad wnioskiem V e r k  a u f  a.

Za wnioskiem V e r k a u f a  oświadczyło się 
167 głosów, przeaiwko 110 głosów, wniosek 
ten upadł więc, nie uzyskał bowiem k w a l i f i -  
k o w a n e j większości. Za wnioskiem głosowało 
niemieckie stronnictwo postępowe, niemieckie 
stronnictwo ludowe, woln« zjedn czenie, Schoe- 
nerowey, souyalni demokraci, czeskie stronnictwo 
postępowe (Młodoczesi) i południowi Stowianie. 
P r z e c i w k o  wnioskowi oiwiadezyli się: P o ­
l a c y ,  Włosi, wiernokonsiytucyjna wielka w ła­
sność, czeska wielka własność i katolicka par- 
tya ludowa.

Następnie przyjęto wniosek S t e i n w e n d e r  a.
W Izbie panowało takie zamięszanie, że na­

wet niektórzy posłowie nie mogli skonstatować, 
jaki« właśeiwie zapadły uchwały, skutkiem cze­
go należy czekać nt. autentyczne ze strony pre- 
zydyum Izby wyjaśnienie w sprawie końcowych 
rozpraw wczorajszego posiedzenia.

łono poprzeć, poczem nastąpiła dyskusya poufna 
w sprawie ustawy o zniesieniu stempla dzien­
nikarskiego.

Natychmiast po posiedzeniu Izby udało się 
E o ł o  p o l s k i e  na posiedzenie, na którem p. 
S o k o ł o w s k i  popierał petycyą Towarzystwa 
hodowców bydła-w e Lwowie o «ni« taryfy 
dla przewozu bydła. JeBi to sprawa nietylko 
krajowa, ale i lokalna, ważna dla Krakowa, 
gdzie Towarzystwo założyło targ  na bydło. —  
ffnosi zatem, aby petyeyę tę przekazać komf- 
syi kolejowej Koła i polecić członkowi z Rady 
kolejowej Straszkiewiczowi, aby ją  poparł sku­
tecznie. Uchwalono.

P. Z u a m i r o w i k i  składa petyeyę w sprawie 
rozporządzenia z dnia 20 października 1869 r. 
L. 1780, przez ministerstwo kolejowe wydane­
go, — a regulującego płace wszystkim fanucyo- 
naryuszom kolei państwowych. Ponieważ regu- 
lacya ta płac, od dłuższych m i  wyczekiwana, 
nie spowodowała, niestety, ogolnego zadowole­
nia, a przeciwnie, wywołała ogólne niemal ioz- 
czarowanie i rozgoryczenie, przeto stawia wnio­
sek o poczynienie wdzelkicd możliwych środ­
ków, celem zmodyfikowania owej regulacji płac 
i sprowadzenia wymiaru płae sprawiedliwego, 
ja k  to miało miejsce przy regulacyi płac urzę 
dników sądowych i służby państwowej. P. So­
kołowski popiers ten wniosek. Petyeyę przeka­
zano p. P.ętakowi.

L« P a s t o r  przedkłada: petyeyę Rady gmin­
nej Łańcuta o utworzenie seminaryam żeńskie­
go w Łańcucie i prosi Koło o poparcie. Uchwa-

Listy słowiańskie.
V.

Ze Słowaczyzny (list 2).
(Morderstwo w Namiestowie. —  W ładza po lity­
czna a żydzi. — Okólnik biskupa spiskiego. — 
Pan minister oświaty wobec Słowaków. — Spro­

stowanie.)
Cichą i spokojną krainę, leżącą a spływa 

rzek Czarnej i Białej Orawy przebiegł w osta­
tnich tygodniach okrzyk zgrozy i poruszył na­
wet drzemiące dusze. Jakeśm y to jaż na innem 
miejscu podali, w miasteczku powiatowym N a 
m i e s t o w i e, zaleć wo dwie mile na południe 
od Babiej Góry leżącem, spełniono w ubiegłym 
miesiąca mo.derstwo na 7 2 letnim chłopcu sło­
wackim, Janku Czyzchlanie. Śledztwo, chociaż 
O] ieszale prowadzone dotąd przez żandarmeryę, 
wykryło rakta, które, zdaniem słowackich Nar. 
Nowin, zdają się stwierdzać istotę „mordu ry­
tualnego", a domysł ten opiera się na fakcie, 
że innych motywów morderstwa dotąd nie wykryto.

Służąca u żydowskiego rzeżnika koszernego, 
M tlrnbergera , —  pisze organ słow acki — po 
dw akroć w ypierała  się, aby cokolwiek wiedaia- 
ła , aż w reszcie po zapew nienia jej, że się je j 
nic złego nie su n ie , zeznała następujące szcze­
góły : W nocy spełnionego mordu sam jej go­
spodarz przychodził do jej łóżka, aby się prze­
konać czy śpi i ła ja ł j ą  za to, że jeszcze czu­
w ała o godz. 11. Rano o 4 obudzona przez ży­
dów kę, gdy  ju ż  ubrana wychodziła do obory, 
aby  dać jeść krow om , spostrzegła z sieni przez 
uehylone drzw i od izby, dwóch żydów modlą 
cych się przy stole, a a  k tórym  siało jakiej na 
czynie, podobne do dużego kielicha! D ziew czyna 
poznała w tem naczynie z bóżnicy żydowskiej 
i groza j ą  przejęła, k iedy  spostrzegła, że to n a ­
czynie pełne skrzepłej k rw i i że żydzi modląc 
się, „plują do n iej". W jednym  z nich poznała 
o irefo  sklobadziit.^, W (lrUglill ŻydOWSkiegO t60- 
logs (bochera), k tó ry  pochodził z kom itatu mar- 
m arskiego i w N am ysłow ie ju ż  d łaższy  czas na 
sab iaa  się uczył. Spostrzeżona przez żydówkę, 
k tó ra  do niej z pięściam i przyskoczyła i mil 
czenie pod groźbą śm ierci nakazała , oddaliła  się 
stam tąd a w net potem rano g ruchnęła  wieść o 
zam ordow ania Ja n k a  w pustej piw nicy. Zezna­
nie tc pow tórzyła dosłownie wobec sw ych da 
wnyoh chleboaawców, którzy  się w zeznaniach 
pow ikłali. Oprócz tego u Jakobaohna, rodem 
z Czarnego D unaica, a  którego w ostsm ich m -  
sach przebyw ał Jan ek  i sypiał, znaleziono po­
krw aw iony m anszet i dano go do chemicznego 
badania Jo  Pesztu.

Co 'iledztwo dalsze wykaże, nie wiadome; to 
nie alega jednak wątpliwości, że lad, zwykle 
bardzo cierpliwy i spokojny, jest niezwykle roz­
goryczony, tem więcej, że w urzędach węgier­
skich prawie połowa jest żydów, i że ci już o- 
becnie wszelkieh środków ażywają, sby sprawę 
„ubić". Nie byłoby to nic dziwnego wobec zna­
nego biatania się Madziarów z żywiołem nemi 
ckim, wobec przewagi finansowej tego ostatniego 
i prasy prawie wyłącznie na Węgrzech żydów 
skiej. Cokolwiekby kto sądził o istnieniu lub 
nieistnieniu rytualnych morderstw, to nie ulega

wątpliwości, że chłopca zamordowali żydzi nie 
wiadomo tylko w jakim cela. Słowackie Naro- 
dnie Nowiny, z których te szczegóły czerpiemy, 
nie mówią nic, czy podejrzanych aresztowano. 
Może być, że im podadzą sposobność do uciecz­
ki i sprawa się sama umorzy.

Nie mniej od tego pornszył sfery inteligentne 
słowackie okólnik biskupa spiskiego Paw ła 
S m r e c z a n l e g o ,  skierowany do dziekanów 
całej dyecezyi, aby swych wie>-nych wstrzymali 
od podpisywania memorandum, jakie (nieistnie­
jący) tnrczańsko-świętomarciński związek sło­
wiański rozesłał po wsiach słowackich. Afemo- 
tandum  to miało być przedłożone cesarzowi i 
Sejmowi węgierskiemu i wyrażało prośbę lu­
dności o wykonanie konstytucyjnego paragrafu 
co do używania w urzędach języka każdego 
narodu, poddanego koronie św. Stefana. Biskup 
spiski z własnej inieyatywy, czy te ł natchniony 
przez madziarskie ministerstwo, widzi w tem 
agitacyę szkodliwą, przynoszącą tylko korzyść 
tym, „którzy pragną wywołać zamieszanie i 
niepokój" i zniżając się do roli polieyanta, żą- 
Ja  od podwładnego duchowieństwa przeszko­
dzenia nieszczęściu (!!) i zdania sumiennej ąpra- 
wy o rzeczy jeszcze przed końcem października, 
ćw ierć miliona Słowaków katolików, zamie­
szkujących dyecezyę spiską, chce ich duszpa­
sterz najwyższy pozbawić prawa bronienia przy­
rodzonych swych właściwości!

Nowy to cioe dla uciemiężonych Słowaków, 
że nawet swemu dostojnikowi duchownemu afać 
n.i mogą. Wiedząc, że od rządu żadnej spra­
wiedliwości się nie doczekają, ani żadnej szko­
ły, uchwalili w zeszłym roku z funduszów To­
warzystwa kobiecego „Żivenau założyć w Św. 
Marcinie szkołę gospudarstwa kobiecego. I.zecz 
zupełnie niewinna, m i msdziaryzmowi nie nie­
bezpieczna, jeżeli Słowaczki będą amiafy do­
brze gotować, prasować, znać się na ogrodni 
ctwie, sadownictwie i mleczarstwie. Ale p. mi­
nister oświaty, Wlassics, uzna' i to za wielka 
łaskę, której odmówił, bez podania jakichkol­
wiek motywów. Przed para laty, kiedy chciano 
otworzyć prywatne gimnazynm żeńskie, odpo-
w:edział przynajiuniej tyle, że górne (słowackie') 
Wuuiiway puaiauają uoataieczną liczbę szkół śre­
dnich i nie widzi potrzeby pozwalanir na otwar­
cie rowej; teraz i tego zaniechał, bo i po :c?

I niechże wobec tych faktów, powszechnie 
znanych, ^wierzy kto drowi M. z korespondencji 
budapeszteńskiej naszego dziennika (nr. 252), 
który śmie twierdzić, że Słowaey wszystkoby 
uzyskali, gdyoy tylko, o eo prosili, ale oni tą 
tak niedołężni, że o nie nie proszą. Podejrze­
wamy mocno słowacki charakter owęgo dra M., 
a radzimy koledze z Budapesztu, aby się ao- 
wiedział, gdzie się mieści „Slovanski spoloku 
w tej stolicy, a wszedłszy między jego człon­
ków, pozna* bliżej stosunki słowackie, zwła- 

tem mieście. Prawdopodobnie rychłoBzcza
przyjdzie do innego przekonania. Co się dzieje 
na Słowaczyżnie wiadomo nam z pierwszej rę­
ki i z w ł a s n e j  obserwacyi, a nie przez po­
średnictwo drów M., nad których poglądami a- 
bolewamy. Prz.

I krakowskiej Rady miejskiej.
(Reforma statutu miejskiego.) 

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej zająć 
się miało wyłąeznie kwestyą reformy statuta

Artur Gruszecki.

D L A  M I L I O N A .
FOWIESC.

£8 (ui g dainy.)

Pan Krausberg przybladł z gniewu i wstydu 
i głosem zdnszonym zawołał:

— JaLkiel, ty pamiętaj, że wszystko ma swój 
czas i koniec, a moja cierpliwość także. Ty 
wybieraj dzień na jałm nżnę i nie wałęsaj się 
po nocach, nie zakradaj się do cndzych domów.

— Lejzor ma racyę — mruknęli wspólnicy.
Starzec wyprostował się , zabłysły ma oczy,

i podniósłszy głos, mu wił:
— Czy wy, siedzący tu w pokoju, przy wi­

nie i jedzeniu, wiecie, skąd ja wracam, dlacze 
go wyszedłem w ciemną noc, szukając laską 
drogi?... J a  byłem a waszych braci... otwórzcie 
oczy wasze, rozewrzyjcie usry wasze, pokażcie 
serca wasze, oto tam płaczą, jęczą , wiją się 
z głodu i choroby dzieci Izraela; obdarci, nę­
dzni, odpychani, idą drogą życia. Głód pożera 
ich wnętrzności, ciało pada z choroby, język 
pr^ysycha im do ast, a niemasz nikogo, ktoby 
pocieszył, nakarm ił, napoił, przyodział...

Głos jego zwabił ze salona przyległego c ałe 
towarzystwo, które zwarło się w drzwiach , na­
słuchując. Pan KrauBberg stłumił gniew w so­
bie i rzekł dość łagodnie:

— Jankiel, idż do doma, my jutro pogad my
0 tych sprawach.

— Jutro?! — zaśmiał się jałm ażnik drwią­
co — a czy wy wiecie, że teraz a mnie są bie­
dni wygnańcy, wasi bracia, z żonami i dziećmi, 
om głodni, nadzy, biedni, oni nie mogą czek ać. 
Ty, Lejzor, dzisiaj oddaj dług.

— Dzis nie dam — syknął z zawziętością —
1 ty idż sobie Jankiel.

Pan L indem ann, chcąc pomódz wspólnikowi, 
dodał z uśmiechem:

— Im dobrze a ciebie, ale ty, Jan k ie l, żle 
ich przyjmujesz, ty  uciekasz od twoich gości.

Zi śmiano się głośno,
Wzburzony jałmużnik zawołał:
— O wy, serca zatwardziałe, ja do was mó­

wię, jak do braci, a wy mnie zbywacie pluga­
wi mi żartami. Teras ja  wam powiem, że dzień 
kary, dzień sądu Pana jest jaż bliski, i drżyj­
cie, bo lęce wasze są krw*ą zmazane, palce nie­
prawi śclą, a wargi kłamstwem. Jehowa pomści 
na was i na waszych dzieciach cierpienia i płacz 
ludu swego. Trwajcie dalej w rozpuście i grze­
chach waszych, ale di żyjcie, bo dzień sądu jest 
bliski!

Po jego wyjściu nastało chwilowe milczenie; 
pierwszy przemówił pan K rausberg, blady, ale 
spokojny.

— Ten Jankiel na starość zwaryował i gada 
sim ę głupstwa.

— Jego trzeba zaskarżyć do starszych, niech 
mu odbiorą jego urząd — mówił zgorszony pan 
Lindem an, — on burzy spokój i szkodzi nam.

— Ja  zaskarżę go jutro — zaczął pan Kraus­
berg — jego trzeba usunąć, bo on...

A pan Stillbach dokończył:
— W aryat!

XVIII.
Pan Stillbach pierwszy przyniósł na gmłdę 

pod apteką wiadomość, że oddział banku anglo- 
austryackiego, który zakupił grunta w Schodni 
cy, odstąpił swe prawa spółce kapitalistów kra 
jowych, na czele których stoi p. Floryański.

Kupcy i faktorzy, zainteresowani nietylko 
w sprawch nafty, ale i w projektowanych po­
średnich zyskach przyszłego przedsiębiorstwa, 
wszczęli żywą rozprawę nad tą nowiną.

Pau L indem an, który na sprzedaży kaponów

bankowi zrobił dobry interes, mówił z niezado­
woleniem:

— Ta spółka krajowa nie ma sensu. Niemcy 
przyjeżdżali ze swemi pieniędzmi, nie znali sto­
sunków tutejszych, ani k ra ju , oni masieliby iść 
z nami. Byłyby kapitały  obce w ruchu, a nasz 
towar miałby popyt pomiędzy Niemcami.

— Całkiem słusznie — podchwycił inuy ku­
piec — taki tutejszy, on się nie zna na intere­
sie, on będzie balował, a interes puści na obce 
ręce, sfujzeruje i obniży cenę.

— Niech będzie sobie krajowy — rzekł pan 
B ernstein, ściskając rami onami — ca nam to 
szkodzi, aby tylko on miał pieniądze i płacił 
dobrze.

— Nu, a ty, Lejzor, co mówisz?
— Ja  sobie myślę, skąd się wzięły te krajo­

we kapitały? To jest nieczysty interes, za tą 
spółką mus ;ą siedzieć bankierzy... może oni zro- 
b.ą zmowę i obniżą cenę tow ara, wezmą cały 
handel w swoje ręce?.. Wszczął się gwar, bo 
podoDny projekt, wprowadzony w życie, groził 
klęską prawie wszystkim członkom giełdy. 
Wśród krzyżujących się pytań i odpowiedzi za­
wołał pan Lindeman:

— Słuchaj, Stillbach, kto jest Floryański?
— Floryański? Ja  się pytaieru, on jest admi­

nistrator spółki, on ma swoich dyrektorów, bu­
chalterów, on w interesie jest wszystkiem.

— Na, ale co on za jeden? Czy można z nim 
pogadać?

— Ja  nie wiem. On jest irżynier i pracował 
za granicą.

— Co tu dużo gadać? — prze wał pan Kraus­
berg — on przyjedzie, to my go poznamy.

Przez kilka dni Drohobycz, Borysław i Scho­
dnie* pełne były wieści o nowej spółce nafto­
wej i z pewnym niepokojem czekano przyjazdn 
reprezentanta towarzystwa krajowego.

W początkach lutego rozeszła się wiadomość, 
że oczekiwani przyjechali. Faziorzy trzymali ho­

tel w oblężeniu, wyczekując sposobności zaro­
bienia, asłużeaia i poznania przyjezdnych. Z roz­
czarowaniem spo ,rrz«gli, że czterej panowie: 
administrator, dyrektor, buchalter i sekretarz 
wsiedli do sanek pocztowych i pojechali do 
Schidnicy, nie wezwawszy faktora do pomocy.

Na ulicach, po sklepach, na giełdzie opowia­
dano sobie, że administrator, p. Floryański, wy 
najął o l  p. Hamersteins, właściciela Schodnicy, 
dwór, że wspaniałe meble przyszły koleją, że ma 
kaehar: a, lokajów, pyszne konie, źe za wszystko 
płaci gotówką, bez wielkich targów.

Zdziwienie i żal były ogólne wśród żydów, 
że przy takich wydatkach, zapotrzebowaniach, 
wypłatach oni stali na aboczn, skazani na nie­
mych świadków.

— To jakiś antysemita! To nasz wróg! — 
odzywały się liczne głosy i sypały się złorze­
czenia na głową administratora.

Niechęć rosła tem większa, że ci, którzy pod­
stępem uzyskał' przystęp, odchodzili z niczem. 
Na wszelkie propozycye pomocy, ułatwienia, wy­
jaśnienia pan Floryański pozostał głuchy i od­
mawiał szorstko.

Skargi pośredników doszły do poważnych 
kapców i wywołały obarzenie, a ponieważ do­
tychczas tylko p. Hamerstein z nim zrobił inte­
res adano się do niego o wyjaśnienie.

— Ja  nie wiem — odparł zapytany — on 
wszystko kupuje u szlachciców, u chłopów, może 
on antysemita, a może próbuje, czy ma to nie 
wypadnie taniej ? J a  me mogę skarżyć się na 
niego, wszystko z góry zapłacił i swoim kosztem 
naprawia, on mi wyporządzi cały folwark — 
uśmiechnął się zadowolony.

Wiadomość, że w Drohobycza odbędzie się 
zjazd obywateli okolicznych, sproszonych przez 
p. Floryańskiego, zaciekawiła wszystkich, i z nie­
cierpliwością oczekiwano tego dnia.

Rynek w Drohobycza, na którym zwykle było 
słychać tylko szwargot żydowski, w połowie

lutego zabrzmiał licznemi dzwonkami i jancza­
rami sanek, a hotele pełne były przybyłych
gości.

W południe miało się odbyć zgromadzenie 
w sali kasyna, które na ten dzień ustąpiło swego 
lokalu.

Tłumy ciekawych, prawie wyłącznie żydów, 
zaiegły tę część rynku, wyrażając głośno swe 
zapatryw ana na poszczególne osotictości.

Dzień był jasny, suchy, mroźny; żydki w w a­
towanych chałatach, w lisiarkach. z szyjami 
owiniętemi kolorowemi, jaskrawemi szalami, to 
przechadsili się zwolna, znów stawali grapami, 
omawiając zresztą przy tej sposobności swoje 
intereBa.

Pierwsze zajechały sanki wprost ze Schodni­
cy, zaprzążone w czwórkę pięknyeb i dobra­
nych szpaków, wiozące administratora i dyre­
ktora. W drugich jechali buchalter i sekretarz.

Wśród zebranych rozległ się głuchy szmer 
niezadowolenia, niektórzy spluwali, jak na wi­
dok nieczystego stworzenia, inni mraczeli prze­
kleństwa, rozgoryczeni zawodem i próżnym wy­
siłkiem.

W jakiś czas z różnych stron rynku za­
brzmiały dzwonki; to zjeżdżała się zaproszona 
szlachta, która, powodowana próżnością i chę­
cią pochwalenia się zaprzęgami, z hotelów nie­
zbyt odległych jechała szumnie do kasyna.

Żydzi, patrząc na ten zjazd znaaych im do­
skonale pod względem majątkowym obywateli, 
uśmiechali się, rzucając sobie głośne uwagi k ry­
tyczne i dowcipy, wszystkie na tle stosrnków 
pieniężnyeb

Gdy sanki wróciły do hoteli i zajazdów, o- 
próżnił się trochę rynek i tylko wytrwalsi fa­
ktorzy zostali na czatach. (C. d. n.)
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miejskiego, przedtem atoli dr. P o p i e l  zażądał 
wyjaśnienia, czy komisya wodociągowa porożu 
m iała się z plantacyjną o ftrtnty wodociągowe 
na plantach. Rowy bowiem, które tam dla uło­
żenia wodociągów czynią, za blisko są drzew, 
przez co korzonki tychże ucierpieć mogą. P r e ­
z y d e n t  odpow iada, że komisye obydwie 
prawdopodobnie się z sobą porozumiały. P. R o t ­
t e r  podnosi, że komisya wodociągowa z plan­
tacyjną o tyle się porozumiały, aby rowy nie 
środkiem dróg plantowych, .ani przez trawniki, 
ale blisko brzegu zostały wykopane.

Następnie zabiera głos dr. K a s p a r e k, aby 
jako referent komisyi statutowej przedstawić tok, 
jakim  przechodziła sp rana reformy dzisiejszego 
statutu.

Dr. S e i n fe  I d podnosi, że kwestyę statutu 
podzielić można na 2 części: konstytucyjuą i po­
lityczno administracyjną. Pierwszy projekt re­
formy statutu, który przedłożył w r. 1897 obe- 
eny referent, domagał się, aby rozszerzono prawo 
wyboru do Rady miejskiej na tych, którzy uzy­
skali prawo wyboru w V. kuryi do Rudy pań 
siwa. W tedy wią*8Zvść odrzuciła ten projekt — 
a jednak nie wolno nam obalać tego, co spra 
wozdawca w r. 1897 już przyznał. Mówca sądzi, 
że niesłusznym jest podział na kurye takie, ja ­
kie dziś istnieją. 2  tym systemem należy ze 
rwać, znieść kurye, nie wybierać inteligentów 
kupców, przemysłowców i t. d., a wybierać 
tylko obywatela. Każdy człowiek nieposzlako 
wany powinien mieć prawo głosu. Mówca nie 
chce powoływać się na to, jak chcą działać 
z zewnątrz na Radę i potępia groźby, czynione 
dla poparcia żądań. Te groźby »ą zbyteczne, a 
nawet szkodzą sprawie, samej przez się słusznej. 
Jeżeli tym żądającym damy prawo glosowania, 
ko dokonamy czynu praktycznego, bo żywioły, 
które tu wejd>t, dowiedzą Się o tern, co tu ro­
bimy, będą same przypuszczone do kontroli, do­
wiedzą się i pouczą o wielu sprawach. Ze wzglę­
dów tedy moralnych i etycznych kur j e  usunąć 
należy. Dlatego mówca stawia następujący wnio­
sek:

Rada miejska ucLwali: 1) Uprawnionym do 
głosowania jest każdy obywatel austryacki, który 
ukończył 24 rok życia i odpowiada wymogom 
ordynacyi wyborczej do Rady państwa z dnia 
16 czerwca 1896 i przynajmniej od roku przed 
rozpisaniem wyboru zamieszkały jes t w K ra­
kowie.

2) Wybieralnymi są wszyscy własno wolni; 
prawo głosowania m ający , co 80 rok życia 
ukończyli.

31 W " * -* na 60 radców.
że już przed trzema 

sypowiedzizł, jak ie  dziś 
k wtedy prof. Jordan, że 
rmę statmu aż do nowej

 .„ n i ,  że na nic się to nie zda,
bo nowa Rada musiałaby przez jak iś czas badać 
sprawę, rozpatrywać się w niej, a gdyby do jej 
wypracowania przystąpiła, znalazłaby się znowu 
w tern położeniu, co Rada dzisiejsza, która wnet 

oa przytacza cyfry, jakie pro- 
: komisyę. Otóż w poszczegól- 
■żne różnice w stosunku wy-
in ; w jisuur-lu a o ic  je u c n  w y-
25 wyborców, w innem wypa 

- - .c  -i'.kuti*<un wyoorców na jednego wy Dranego. 
Już w komisyi zaznaczył mówca, że 3 istniejące 
koła nie majr, racyi i że należy ntworzyć jedno 
ogólne koło, które wybierze 60 radców tak, jak 
to jes t we Lwowie. W ten sposób interesy by­
łyby lepiej reprezentowane. Już jednak w ko 
m.syi oCstąpił p. Rotter od zamiaru postawienia 
wniosku o usunięcie trzech istniejących karyj 
m tylko domaga się ustanowienia ogólnej kuryi 
czwartej, w której głosować mają wszyscy i dzi­
siejsi i nowi wyborcy. Z drem Seinfeldem się 
mówca nie zgaeza, aby w miejsce wszystkich 
kuTyj stworzyć jedno koło równego ogólnego 
głosowania, bo to byłby krok zanadto rady­
kalny i nie podziela też obaw przed groźbami 
wypowiadanemi. Mimo, że presya istnieje, zrobić 
należy to, co potrzeba; zresztą groźby najgorsze 
przysługi oddają tym, skąd groźby wychodzą. 
Trzeba dać pewnym obywatelom prawo głoso­
wania, bez względu na to, jak  oni sobie to tło- 
maczyć będą. Wn-ui, że w danym razie powie­
dzą, że tak się stało, bo zię lękano gróźb; lub 
też jeżeli nie zrobimy, zauważą: tak ich grze­
cznie prosiliśmy (wesołość), a oni uparci nic zro­
bić nie chcieli. Groźby te zresztą są i z tego 
względu szkodliwe, bo dają broń do ręki tym, co 
to nic nie chcą dać reprezentantom szerokich sfer 
i powołają się na ustępy pism ich, które głoszą, 
że „my tych radców i w domu znajdziemy i nie 
potrafią się oni schować poza spodnrcfe lub far­
tuszki żon“. Ja  się gróźb tych nie boję, bo to 
byłby gwałt, a ja nie wierzę, żeby ei panowie — 
już we własnym interesie, chcieli si l na gwałty 
puszczać.

P. W o d z i e  k i :  A polieya?
P. R o t t e r :  Policyi nie będzie potrzeba, gdyż 

przekonany jestem , że tu w Radzie nowi jej 
członkowie spokojnie z nami beda pracować.

P. P a s z k o w s k i :  A w Radzie państw a?
P. R o t t e r :  W Radzie państwa nie socyaliści 

rozpoczęli i prowadzili obstrukcyę, tylko repre­
zentanci narodu, stojącego jzkoby na szczycie 
cywilizacyi, profesorowie uniwersytetu, z któ­
rych jeden, prof sar uniw. niem. w Pradze, Pfer- 
sche, nawet nożem wygrażał przeciwnikom po­
litycznym. Socyzliści przez czas krótki, i to pó­
źniej, wystąpili rażąco, lecz powołać się mogli 
na przykład grubo uczonych mężów. (Wesołość). 
Przyjdzie tu tedy kilku socyalistów.

Dr. K o h n :  Już są! (Żyw a wesol>sć, bo na 
galeryi bardzo wielu socyalistów).

P. R o t t e r :  Przyjdzie więc tu kilku socya- 
1 stów, a wtedy Rada będzie .miała do czynienia 
z nowym czynnikiem. Ale ci nowi reprezentanci 
niuc7ą się tu czegoś, przypatrzą się naszej go­
spodarce, a wtedy już mówić nie będą, że ta 
Rada niepotrzebnie pieniądze wydaje. Nie na­
leży mieć obawy przed tym nowym żywiołem, 
b i  wszakże, gdy i mówca przed 9 laty wszedł 
do Rady, mówił pewien poważny obywatel, były 
radca, że p. Rotter napewre na każdem posie­
dzeniu zrobi awanturę. A jednak tego chyba 
nie było. Z głębokiego przekonania, że nowi 
wybrani razem z nami praeow&.l będą, mówca 
prosi, aby do komisyi odesłać jego wniosek:

Rada miasta uchwali utworzyć IV. koło, ma- 
jąee wybrać 10 radców, w którem to kole gło­
sowaliby wszyscy ci, eo do Rady miasta dotąd

głosują, wspólnie z tymi, którzy mają prawo 
głosowania do Rady państwa i przynajmniej 
rok jeden stale w gminie miasta Krakowa mie- 
szrają .

Mówca zaznacza, że wniosku tego nie stawia 
od siebie samego, ale w porozumieniu z licznem 
gronem radców.

Referent dr. K a s p a r e k  zrzeka się głosu. 
Dr. R o s e n b l a t t  popiera wniosek p. Rottera 
i radzi go odesłać do komisyi, nad wnioskiem 
zaś dra Seinfelda przejść do porządku dzienne­
go. Dr. B u j w i d  popiera wniosek dra Sein­
felda. P . B a r t o s z e w i c z  wyraża zd»nie, że 
należy wnioski do komisyi odesłać, bo ogółem 
sądzi, że powinna być utworzona osobna kurya 
J la  iyeh; którzy są reprezentantami ogółu wy­
borców - P. P o t o c k i żąda przerwania posie­
dzenia na 5 minut, celem porozumienia się. To 
przerwie p. P o t o c k i składa oświadczenie imie­
niem swoim i kilkunastu kolegów, że odesłanie 
wniosku p. Rottera do komisyi nie należy -wa- 
żać za żadną dla komisyi wskazówkę i że to 
głosowanie niczego nie przesądza. Grupa mów­
cy, aczkolwiek w fneritttfn nie zgadza się z wnio­
skiem p. Rottera, będzie głosować za odesła­
niem tegoż do komisyi.

W głusowauiu odizucono wniosek dra Seiu- 
fclda, który uzyskał tylko 7 głosów, następnie 
olbrzymią większością odesłano wniosek p. Rot 
tera do komisyi.

Następnie przystąpiono do dyskusyi szczegó­
łowej. Uchwalono paragrafy od 1 do 17 i od 
42 do 44. K ilka poprawek odrzucono, kilka u 
chwalono. Miedzy innemi uchwalono, że nrzę 
dowanie prezydenta i wiceprezydentów liczy *>ię 
od chwili złożenia przysięgi.

O godzinie 8 przerwał prezydent posiedzenie. 
Następne w sprawie statutu odbędzie się w przy­
szły poniedziałek.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  7 listopada.

Z przed lat pięćdziesięciu. Czas z dnia 7 lfifc  
pad. zamieszc.a. list otwarty Hilarego Meciszew- 
skiego, w którym cenie występuje przeciw uchwa­
le Rady miejskiej krakowskiej * miesiąca paździer­
nika, nie przypuatezająoej żydowskich mietikaljców 
Kazimierza do praw obywatelskich. W sprawie tej 
interweniują także dzienniki zagraniczne, głównie 
wrocławskie i wiedeńskie, rzucając się aa mie­
szkańców Krakowa jako na reakeyonistów.

Gubernator Siedmiogrodu, generał Wohlgemuth, 
wydał obwieszczenie w którem grozi „ludziom żie 
myślącym11 a chcącym skłaniać żołnierzy do nie 
snbordynaoyt — rozstrzelaniem. W handlach księ­
garskich Wiednia pojawiła się książka p. Sznselki 
p. t. „Deutsche Fahrtert;. Na to władsa wojsko 
wa Wiednia przesłała natychmiast do wszystkiob 
redakcyj „krytyesne uwagi" nad tern dziełkiem, 
poleeająe umieszczenie tychże w dziennikach, a 
oeazjra zakazała rozprzedaży tej ksią&ki.

Z Peeztn donoszą o niezwykłej surowości, z jaką 
władze wojskowe pilnują i łniewalają knpoów wę
8  o ra  t .o u  u o  - iu ia _ y  u « P^  r .  - ł j -p ia -Ł . . v '
dach na niemieckie. Na opornych nakłada się 
ogromne kary.

W Paryżn odbyła się z niezwykłą uroczystością 
instalaoya nowo mianowanych nrzędnizów sądowych 
z udziałem prezydenta rcpnblik i, Ludwika Napo 
leona, który wygłosił po przysiędze urzędników 
m owę, w której przebijał t ę  planowany zamaoh 
Stanu.

Do humorystyki politycznej zaliczy ć należy żą­
danie Rot>espierr’a Napoleona-Faustyna I , cesarza 
wyspy H aiti, skierowane do Francyi o uznanie je­
go cesarstwa, gdyż w prseoiwnym razie wypowie 
Francyi wojnę.

„Zwlązuk Polek". Artystki Polki podjęły pię­
kną myśl urządzenia wystawy wędrującej po mia­
stach i mifeateezkaek Galieyi aa cele „Związków 
oddziałowych". Pierwsaa wystawa odbędzie s’ę w 
Wielicace, jak tylko statnt „Związku" zostanie za­
twierdzony.

Tow. Iekar8kie krakowskie odbędzie jatro , w 
środę, o godz. 6 wieczorem, w sali wykładowej 
pref. Szajnochy (Collegium phisicum) posiedzenie 
i Rr/oihjae, na którem dr. Krzy&itałowioz mówić 
b ę d tie : „O leczenia liaaaja żrącego iuetodą Dnny" 
(z demonstracją).

Z Towarzystwa ogrodniczego. Jntro we źredę 
odbędzie się w szli wykładowej gmacbn chemiczne­
go Hni wersy tego Jagiellońskiego posiedzenie mieeię 
ozne krak. Tow. ogrodniczego. Początek o godz. 6 
wieczorem. Na porządkn dziennym sprawy admini­
stracyjne i komunikaty członków.

Testament 6p. Schmida. Zmarły w Abazyi dnia 
19 z. m. właśoiciel enkierni i radca miasta Krako­
wa, ś. p. Władysław Schmid, zostawił dość zna- 
ozny m ajątek, nie tak jednak wielki, jak powsze 
ehnie o tern mówiono w mieście. Pertraktaoye spad­
kowe po zmarłym przeprowadza notarynaz, p. Kle­
mensiewicz. Ze 150 000 złr. z górą wartości Bpad- 
kn, który odziedziczy dzieci, o trzym a, w idU osta­
tniej woli zmarłego, Zakład brata Alberta dis osie­
roconych chłopców 1.000 złr., krakowska „Harmo­
nia 1.000 złr., „Sokół" krakowski 1.000 złr.

Pogrzeb. Dz>ś około godz. 3 po połndnln od­
był Bię w Krakowie pogrzeb ś. p. Stanisława hr. 
Mieroszowskiego, b, posła na Sejm krajowy, oraz 
właściciela dóbr ziemskich. Kondukt żałobny wy­
ruszył z krypty ke. Pijarów na miejsce wiecznego 
poezynkn, prewrdaony przez 1 'cne  świeckie i za­

konne duchowieństwo. Za trumną zmarłego pot.ę- 
powała rodzina, oraz wieln znajomych i przyjaciół.

Dyrektor s ię k  powrócił i objął urzędowanie w 
krakowskiej Kasie oszczędności.

Katastrofa. Przy nowym gmachu pałacu sztuk 
pięknych na placn Szczepańskim o godzinie 
3 po połndnin, jak  w każdy dzień powszedni wrza­
ła  zwykła gorączkowa pracz. Nagle Btłnmiony huk 
i trzask pękających belek, zmięszany z przeraili 
wym krzykiem, zaalarmował robotników. Gzems 
poddasza od strony placn Szczepańskiego wspiera­
jący się na olbrzymiej kamiennej płycie, runął pod 
naciekiem własnego eiężarn , a wraz z nim pracn 
jący tam mnrarz 60-eio letni Matensz S t a n k i e ­
wi c z .

Gzems ten, padając z wysokości prawie trz e c h  pię 
t e r , natrafił na dach baraku bazarowego i ude 
rzył weń z taka s ł ą , że wiązania dachów pnściły, 
a spadające b e lk i. kamienie i cegła zasypały kilka 
nal sklepowych, sprawiając okropne spustoszenie

Robotnicy w pierwszej chwili odrętwienia stali

bezradni, z oczyma, utkwio-emi w etos belek i gru­
zów, z pod których wydobywały się przyciszona 
jęki człowieka. Tymczasem na placu, wśród prze- 
knpniów i przeknpek, w których liczbie znajdowali 
się i poszkodowani, powstał taki sgiełk i hałas, że 
przechodnie, zwabieni nim zbiegli Bię z pobliskich 
ulic i plantacyj i niebawem zbita masa ludzi zale­
gła cały plac Szczepański.

Pierwszy ocknął się podmajstrzy budowlany, i 
skoczył La ratnnek przywalonego halkami Stankie­
wicza. Przy pomocy kilku murarzy wydobył go 
z pod rumowiska i zemdlonego, zlanego krwią, za­
niósł na plac budowy.

Na miejsce wypadkn przyjechały trzy wozy po 
gotewia ratunkowego, które zostało zaalarmowane 
przez jakiegoś przechodnia wieścią o „olbrzymiej 
katastrofie". Stankiewiczowi zaopatrzono rany i od 
stawiono go do szpitala św. Ła.arza. Przybyła i 
straż pożarna pod wodzą p. Eminowioza, która za­
jęła się nprzątnieniem grnzów i przyprowadzeniem 
baraku bazarowego do porządkn.

Z komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół 
ludowych i wydziałowych. Do egzaminn wydzia­
łowego z I grnpy zgłosiło Bię 6 kandydatek i 1 
kandydat; egzamin zdali: Hnbiechtówna Emilia, NI 
techówna Alma, Pawłowska Aniela, Studzińska Ale 
ksandra (z odznaczeniem), Wereszosyńska Aleksan­
dra i Ślósarek Ja n ; z grnpy II: 3 kandydatki i 2 
kandydatów; egzamin zdali: Bochotnioka Jnlia, Ko- 
lasińska Zofia, Mroozkowska Aleksandra, Kowalski 
Franciszek i Sauecki W ładysław ; z grapy I I I : 4 
kandydatki i 1 kandydat; egzamin zdali: Herzówna 
Joanna, Rosenbergówna Celestyna, Tułasiewiozówna 
Florencya (z odznaczeniem) oraz Wcsselówna Jnlia 
(z odznaczeniem). Egzamin z języka francuskiego 
do szkół wydziałowych zdała Hatechieiówna Ste­
fania.

Do egzaminn Indowego zgłosiło Bię 51 kandy­
datek i 15 kandydatów. Egzamin zdali: Adlerówna 
Helena, z Żegestowskich Bielewiezowa Marya, Chle 
bińska Marya, Dsrbasiewiozówna Stanisława, Fi- 
tówna Antonina, Formasówna Wiktorya, Gawroń­
ska Marya, Gi basów na Filomena, Ginównt Malwi 
na (z odzn.), Graszkówna Stefania, Haokmiillerówna 
Marya, Kacznowaka Teresa, Kaweona M .rya, Kier 
nikówna Jadwiga (z odzn.), Kłapntówna Marya, 
Kondolewiozówna Helena (z odzn.), Kotsohówna 
Jadwiga, Knoówna Marya, Knśmierczykówna Marya 
Łakasiewicsowna Karolina, Mackiewiczówna Zofia, 
Majewska Aniela, M-ksonówna Zofia, Nikliborcówna 
Lndwika (z odznacz.), OryBzozakówna Stanisława, 
OstrzeBzewiczówna Wanda, Pawłoeka Zofia (z odzn.), 
Piątkowska Maittina, Prajerówna Marya, Probulska 
Bognmiła, Prysakówna Jadwiga (z odzn.), Skwirn 
tówna Jadwiga, Śliwińska Sianisława (■ odzn.), Sro- 
czyńska Wanda, Steinsdoerfcrówaa Józefa, Studni 
cka Anna, Świerczewska Stanisława, Szajdzioka Zo­
fia (z odzn.), Szarkówna Wanda, Taraekówna Sta­
nisława, Taźbiereka Bronisława, Trzcińska Fioren- 
tyna, Tnrohaiska Helena, Ulriohówna Wilhelmina, 
Waśkowaka Fclioya, Wojciechowska Władysława 
(z odzn.), Zielińska Władysława, Bornoki Alekaan 
der, Cieślik Franciszek,' Firlleiński Stanisław, Gn 
zik Ludwik, Knrzer Abraliam, Lnbowieeki Jan (z 
odzn.), Miilier Józef; Podoba Władysław, Sonein 
Jakób, Serwin Józef, Sitko Ludwik, Tatara Lndwik, 
Weisa Bolesław i Wojewoda Jan.

Nadto uzupełnili. *K«uuiu ł  języka ruskiego 1 
kandydatka^ a z języka niemieckiego z kandyda­
tki i 2 kandydatów.

Fortepian za 1 koronę — oto wielka atrakrya 
loteryi Sto warzy ezenia aauozyoielek, która, jak wia 
domo, odbędzie Bię w niedzielę 12 b. m. Fortepian 
ze składa p. Gabryelskiegc, odstąpiony za cenę 
nadzwyczaj niską, puszczony na lo teryę, powinien 
przysporsyó Stowarzyszenia sporo grosza, gdyż ka 
żdy Łechce próbować szczęścia, mając nadsieję wy­
grania inBtrnmentn wartościowego za kilkadtiebiąt 
centów. P. Marya Broel Platerowa podjęła Bię roz 
sprzedaży biletów w czasie loteryi.

Z Towarzystwa muzycznego. Zwracamy nwagę 
Szanownej publiczności, że wieczór piątkowy (10 li­
stopada) z udziałem czeskiego kwartetu rozpocznie 
się punktualnie o godz. 7 1/, z powoda, że artyści 
mnezą jeszere tego samego wieczora odjechać.

WalilB zgromndzenle Towarzystwa Biblioteki 
blnchaoiów prawa aniwersytetn Jagiellońskiego od 
będzie Bię dnia 12 b. m. w niedzielę o godz. 11 
w połndme w sali XXXV Coli, nov. Portądek 
dzienny: 1) Odczytano protokółu z poprzedniego 
walnego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z reku ad­
ministracyjnego 1898/9 i nstąpienie dotyonozaeo- 
wego zarządu i komisyi skontrnjącej. 3) Wybór 
uowego zarządn i komisyi Bkontrnjącej. 4) Wnioski 
i interpelaoye.

Kradzież, Rozprawa karna przed sądem przyślę- 
głych, rocząc? sie przeciw Bartłomiejowi Piękosio- 
wi i Wincentemu Maślakowi, zakończyła się wczo­
raj po południu. Obrońca Piękosia Btarał się unie­
winnić ewego klienta na tej podstawie, że poszko­
dowany Bicz miał wobec niego wygłaszać teorye, 
iż nie jest grzechem kraść, jeżeli tylko nastręcza 
się do tego dogodna sposobność, a więc, zdaniem 
obrony, nie powinien rościć sobie żadnych preten- 
syj z tytnłu okradzenia. Pp. przysięgli nie chcieli 
się zgodzić na takie pojęcie moralności, temwięcej, 
że B" z zmienił je  sam, skoro Bię przekonał o jego 
szkodliwości, Wobec tego werdykt jednogłośnie po­
twierdził pytanie w kierunku kradzieży, popełnio­
nej pn.ee Pięnosia. Adwokat Pawłowicz domagał 
Bię postawienia dodatkowego pytania, że Maślak 
dobrowolnie wynagrodził szkodę, zrządzoną przez 
swe uczestnictwo w kradzieży, zanim o winie jego 
dowiedsiały się organa sprawiedliwości. Pytanie to 
na żądanie pp przysięgłych zostało poBtawione. •— 
W t oeo zatwierdzenia tak pytania głównego w kie 
runkn uczestnictwa w kradzieży, jak i pytania do 
datkowegc o wynagrodzeniu szkody Biczowi, T ry ­
bunał uwolnił Maślaka od winy i kary, n skazał 
Piękosia na 1%  rokn ciężkiego więzienia.

imutkl bójki. Dziś przed sądem przysięgłych w 
Krakowie rozstrzygniętą została sprawa, w której 
jako oskarżony stanął Bartłomiej Haouś, 33 lat 
lieząey, wyrobnik z browaru p. Goetza w Krako­
wie. Dnia 16 lipcs b. r. wobec licznych świadków 
wszczęta się kłótnia pi między oskarżonym, a Feli­
ksem Pudełkiem, również wyrobnikiem browarni* 
nym. i rótaia niebawem zmieniła eię w bójkę, w 
Której Haonś ko fi im wybił oko Pndełkowi.

Oskarżony Haonś przyznał się na rotprawie do 
winy, tłómaozył się tylko tern, że był binoo pod­
chmielony, bity i że działał wskneek tego pod 
wpływem wielkiego rozdrażnienia.

Trybunałowi przewodniozył radca Klemensiewioz 
oskarżał prok. dr. Czyszczeń, bronił dr. Skąpski, 
Jako rzeczoznawcy i ądowo-l?carscy występowa1 
pp. dr. Schaitter i dr. Filimowski. Trybnnal r

pp. przysięgłym pytanie w kieruakn zbrodni cięż­
kiego nszkodzeńia ciała. Pytanie to 11 głosami zo­
stało potwierdzone, wskutek oztgo skazano Haen- 
sia na l 1/* rokn ciężkiego więzienia i odszkodowa­
nie w kwocie 600 złr. d li Pudelki, czyli trybunał 
zeszedł poniżej netawowego w j miara kary, przepi 
snjącego 5— 10 lat za zbrodnię ciężkiego uszko­
dzenia ciała.

Z kroniki policyjnej. Aresztowano dzisiaj Anto­
niego Strojka, za kreazież harmonii wartości 50 złr. 
z zamkniętego mieszkania.

Zmarli. W Warszawie zmarł Józef Grabowski, 
inżynier, kierownik redakoyi Przeglądu Techniczne­
go. Śmierć jego wywołała szczery żal w kołach 
wodowych.

Ze Lwowa piezą nam : W niedzielę nastąpiło 
otwarcie powszechnych knreów nniwersyteokich. Mo - 
wę inangnraoyjną wygłosił prof. Kadyi, poozem 
docent dr. Wehr w /g ło sił odczyt: „O pierwszej 
pomocy w nagłyeh wypadkach".

Iaatytncya ta kursów uniwersyteckich stanęła 
odraza w kolizyi z „ Cni wersy tetem lr do wym im. 
Mickiewicza", gdyż dzięki Bwemu pół-eficydnomn 
charakterowi zaanektowała d li siebie wyłącznie Bile 
bzkolne i siły urzędowe. Jsko instytuoya młodsza 
nie zroDiła żadnego kroku kn współdziałaniu z dra 
gą działajVą już od rokn kn powszechnemu nzna- 
nin. A szkoda, takie współdziałanie wykluczone nie 
było.

„Uniwersytet Indowy im. Mickiewicza" urządza 
w połowie liitopnda popalamy obchód Szopenow­
ski, z ceną wstępu po 5 ot. Wraz z kołem akade- 
mickiem „Szkoły Indowej" r .b ia ł  eię tedy do 
wychowania warstw Indowych pod względem nie 
tylko naukowym, leoz także artystycznym. Pracom 
tym tylko przyklasuąó należy.

Związek Stowarzyszeń zarobkowych I gospo­
darczych. Walne zebranie delegatów związkn od­
pędzie eię w sali ratnszowej we Lwowie w dniach 
24 i 25 b. m. Związek zwraca się do pcszczegói- 
ny h Stowarzyszeń z prośbą o wybór delegatów.

Obywatelstwo honurowe nadała namiestnikowi 
hr. Pinińskienu Rada miejsku w Przeworsko.

Dziennik urzęaowy ogłasza rozporządzenie Rady 
szkolnej krajowej w sprawie utworzenia nowej Ra­
dy szkolnej okręgowej w Przeworsku. (Powitało 
Um nowe starostwo. Przyp. red).

Z ruchu W) borczege. Gazeta Narodowa donosi:
W T a r n o p o l n ,  jako kandydat do Sejmn, wy­

stępuje dyrektor eeminarynm, p, Michałowski. Kan­
dydata na posła do Radj państw, niema dotych­
czas. Mówią tylko, iż p. drowi Tadeuszowi Niumen- 
towskiemn proponowano kandydaturę — tenże je ­
dnak dotychczas jeizcze stanowczej odpowiedzi nic 
dał. W K o ł o m y i  także niema jeszcze decyzyi co 
do kandydata na posła dc Sejmn w miejsce p. Szcze- 
panowskiego. Mówią o kandydaturach burmistrza 
Witosławskiego, Włodzimierza Gniewosza, dra Hen­
ryka Wielowieyskiego, a w ostatnich dniach poru­
szono nr śl ofiarowania kandydatury drowi W łady­
sławowi Dnlębie. Komitet wyborczy w Kołomyi 
ogłasza, iż zamierzający się nbiegić o mandat po 
Belski, winni zgłosić swoje kandydatury do dnia 15 
b. m. na ręce prezesa komitetn, bnrmistrza Wito 
sławskiego.

Wlec ludowców. W Myślenicach odbył eię w nie­
dzielę wiec ludowy, zwołany przez ludowców z współ­
udziałem posfa Stapińskń go Przewodniczył marsza­
łek  powiatowy, Stolawski. Sprawozdania l  działal­
ności lodowców w Sąjmie przedstawił poael Śrc 
dniawski, w Radsie powiatowej Gorączka, a z Ra­
dy pifiatwa poseł Stapiński. Na wieon ajawili się 
posłowie Knbik i Stojałowaki. Kubikowi pczwoluno 
mówić, natomiast, kiedy Stojałowaki próbował prze 
mówić, pocięto wołać: „Precz z MoBKaiamil" tak, 
że mówienia zaniechał.

Substytutem notaryaisym w Biały, * powoda 
śmierci ś. p. Stiasnego, zamianowany został p. An 
toni B a h r ,  który obejmnje urzędowanie 8 b. m.

Wieliczka, 6 listopada. (Koresp. N . Reformy). 
Dnia 5 b. m. odegrali amatorzy w tutejezym tea­
trze na cele dobroozynne: „Z miłości*, komed; < 
G. Moz. . l  przekład Adolfa Walewskiego, i „Chło­
pi arystok; aci1, szkic dramatyczny ze śpiewkami 
Wł. L. Anozyca, mnzyka Studzińskiego. — Tak 
„Z miłości", jak i „Chłopów arystokratów" ode­
grano bardzo gładko, z werwą, zroznmieniem i
przejęciem się sztuki, a pani H, G., panny M. B.,
Z. T>, A. St., R. H. i panowie dr. G. F r., E. K.,
A. G., W G., T. P., W. P., W. O., F  P i W M.
abierali zasłużone oklaski, których publiczność nie 
szczędziła, a knplety Scepunka i Mojsiek ubawiły 
bardzo licznie zebraną pnbliczntść. Nie możemy 
eię pow strk/m ać, aby nie podnieść śniewn panny 
A St., która z czuciem odśpiewała pieśń sierotki. 
Komitet teatralny zrozumiał, że Bitnki ludowe naj­
większe u nas mają powodzenie, i najusilniej Btara 
się , aby nietylko każde przedstawienie wypadło 
jak najlepiej, lec: tak że , aby i teatr upiększyć, 
jak n. p. te n  z zamiast brzydkich ław ek, zobaczy­
liśmy piękne i wygodne k rsesła , za oo należy mu 
się najwyższe uznanie, jak niemniej p. Teodorowi 
Popiołkowi za wzorową reżyeeryę i wyaozenie śpie­
wów pojedynotych amatorów.

Z Wieliczki donoszą do Słowa Polskiego, że z a- 
s n s p e n d o w a n o  t a m  d y r e k t o r a  t a m t e j ­
s z e j  p o  i s t o w e j  K a s y  o s z c z o d n o ś c i ,  
N o w a c k i e g o ,  b. bnrmistrza m. Podgórza

Defraudacya. D j Kuryera 1 wowshego donoszą 
z Bndzanuwa: Przed trzema laty wysłała dyrekoya 
pocztowa do Bodzanowa ekspedytora Świńskiego. 
Początkowo prowadził on tam telegraf i pomaga! 
poeztm:Btrzyni przy służbie pocztowej, wkrótce je ­
dnak sani cały nrząd zaczął prowadzić. Dnia 20 
września prosił o kilkudniowy nrlop rzekomo, by 
się udać do Lw ova i starać się o nadanie ma po­
sady pocztmis: z. a że właśnie medeemo jemn 
obiecaną posadę kto inny otrzymał, nikogo tan wy­
jazd nie dziwił. Gdy jednak dłuższy ozaB nie Trą­
cał, saozęto podejrzywać go o ncieczkę, w urzędzie 
jednak na ślad defrandaoyi natrafić nie zdołano. 
Dopiero z końcem października zgłosił się Sicińaki 
z Ameryki do dyrekoyi pocztowej, donosząc o zde- 
fraudo' Wm rządowych pieniędzy. Przeprowadzone 
dochodzenia wykaznją na razie brak 6.00C złr,, na 
którą to kwotę sfałszował raohnnki przekazowe z o- 
statnioh dni ewego pobytu w Bndzanowie. Z publi­
czności nikt żadnej szkody nie poniósł.

Nadużycia w sądzie delatyńskim. Ze Stanisła­
wowa donoazą: W sądzie aelatyńskim odkryto roz­
liczne nadnżycia. N&-’ z e l i r i k  sad u  z a s u s p e n -  
d o w a n y, Na dochodzenia wysłany radca tutejsze­
go sądn Baranowicz.

Sub auspiclis Imperat0ri8. W anli nniwersyietn 
- 'edeńskiego odbyły się w sobotę dwie promnoye

auspiciis imperatoHs, a mianowicie pp,: Fry 
e Mahao n a  na doktora filozofii i Artura 8ohil

lera na doktora medycyny. Namiestnik imieniem 
cesarza wręczył kandydatom tradycyjne pierścienie 
brylantowe.

Śm ierć dżokbjb. Podczas wetnrajjzych wyści­
gów konnych na torze Freydenan, pod Wiedniem, 
znany dżokej, Jerzy Rnmbold, epadł z konia tak 
nieszczęśliwie, że doznał pęknięcia czaszki. Przewie­
ziony do szpitala w etanie nieprzytomnym, wkrótce 
nmarł.

Hymn wojenny Boerów. Przytaczamy poniżej 
wolny przekład hymnu wojennego, przy którego 
dźwiękach B r - z /  zwyciężyli już raz Anglików w 
Moj ab. Hill, a przed trzema laty również zwycię­
sko odpierali rozbójeiozy napad Jameaona. Melodya 
tej pieśni wojennej przypomina raczej modlitwę lub 
psalm, niż pieśń, mającą zagrzewać do walki, ale 
teket jest płomienny i energiczny, świaduoąey o 
potężiej miłości Bcerów do niepodległości i do swej 
preybrauej ojczyzny, tndzież o głębokiej nienawiści 
do Anglików. B( e owie nie mają orkiestr wojsko­
wych, pieśń wiąe swą śpiewają tylko chórem, sk ła­
dającym eię niekiedy z kilku tyeięey głosów. —  
W cz s’e pochodów wojskowych śpiewają tylko 
pierwszą strofę hymny, brzmiącego w oryginale: 

Kent gij dat volk vol Lelden moed 
En tooh zoo lang gekneoht?
Het ńeeft geoffsrd goed en bloed,
Voor frijhdkd en voor reoht.
Komt bnrgars! laat de vlaggaa wap’ren,
Ons lijden ie roorbij,
Koemt ia den zegsn onzrer dap'ren,
Dat vrije volk zijn wij i 

Dat vrije vo lk !
Dat vrije vo lk !

Dat vrija, vrije volk zijn w ij!
Cały aoś hymn, składający Bię z trzech slurof, 

trzymany w Allegro modorato, w przekładzie brzmi, 
jak naetępnjc:

I. Cayśoie ełyezeli o narodzie narodzie bohate­
rów, który potokami krwi nmocnił za eobą dane 
mn przez Boga prawo ? Jęczał on długo pod obeem 
jarzmem, ale powstał nakonieo aienpokorzony i 
podniósł sztandar ewej niezawisłości, sztandar bo­
h a te rk i, już otoczony Bławą, chorągiew świętą, ped 
którą pójdzie znów do swobody przez drogę zwy­
cięstw.

IL Czyście widzieli ziemię bardziej godną za­
zdrości, lepiej uprawioną przez pracę lndzką, bo­
gatszą we wspaniałe bogactwa, w przestrzenie Bte 
pów, olbrzymie pastwiska, w bogactwa we wnętrza 
aiemi ? Pieśni nazze, żywe i radosne, brzmieć będą 
w jej wioskach; walczyć będziemy ze wolność tej 
ziemi, nie oddamy nikomir bogatych jej żniw, wspa­
niałych jej stad, nroezyoh jej eiół. IcL swoboda bę- 
diie naszą nagrodą.

III. Czy znacie państwo, gdzie więoej byłaby 
szanowana sprawiedliwość, państwo, któreby tak 
umiało, choć jest tak słabe, powstrzymywać nacisk 
przeklętego Brytyjbzyka. Otacza nas jego ogromne 
wojsko, ale synowie Iraaiw aalo  nie obawiają się 
eiosów! Prawo i sprawa Hassa i. st tak św ięU , ze 
sam Bóg wspomoże a a s , ręka Jego skieruje ołów 
z naszej Strzelby, bo z nami Bóg, z nr mi Najwyź 
ezy, sam Najwyższy! sam Bóg z aam i! . .

Ani poeta, który stworzył tekst hymnn Bi e rów, 
ani kompozytor muzyki nie są znani.

Mianowaniu Namiestnik zamianował lekarza po-
-ia to re g o  dra Henryka Nycza i koncepiatę sani­
tarnego dra Franciszka Stokłosifisliego lekarzami 
powiatowymi IX klasy rangi, a asystentów sanitar­
nych: dra Maryana Szayaowskiegc, dra Cyryla Doi- 
niokiego i dra Aleksandra Jastrzębskiego koneepi- 
stami sanitarnymi.

Namiestnietwo przeniosło komisarza powiatowego 
Stanisława Markiewieża z Rnpezye do Zalenzesylt, 
koncepistów namiestnictwa: Kazimierza Przyb,oław ­
skiego z Zaleszczyk de Kopozyi i Staaisława Pod 
wińikiego z Podhajeo do Brodów, orar praktykan­
ta kooeptowego lamieaiuletwi Edgara Schnella z 
Brodów do Podhajeo.

Dyrekoya poczt i telegrafów dla Galicy! prze­
niosła asystenta pocztowego Nachmana Miesera z 
T arn o p o la  do Krakowa,

KonMrsy. Rada szkolna okręgowi, w Jarosła­
wiu , Jaśle i Krośnie ogłasza konkurs n t  wakują­
cych w tych okręgach kilkauasoie posad kateche­
tów, nauczycieli starszych, nauczycielek i Bił po- 
moeniczyeh nznczyeielskich.

Upadłości. Sąd krajowy jako handlowy w K ra­
kowie zezwolił na otwarcie konknrsn m. majątek 
w tutejszym sądzie pod firmą „A. Seidenfran" za­
protokołowanego zmarłego Abrahama Saidenfraua, 
dzierżawcy propinacji, właściciela fabryki czyli ra- 
fiaeryi spirytusów, niemniej dyetylzrai parowej do 
wyrobn rosolisów i likierów w Łcdnioy Niemieckiej 
pod W ieliczką, a mianowicie na majątek rnrhomy 
i nieruchomy. Gazeta Lwow ski ar. 253.

Z  k a l e n d a r i a .  We w torek, 7 listopada: 
Herknlaaa i Amaranta m.; we środę, 8 listopada: 
Czterech Koronatów m ęcz; we czw artek, 9 listo­
pada: Teodora iołn. i Ursyna.

Wschód słońoa dnu  7 listopada o godz. 6 a .  
43, zachód o goda. 4 * • 3. ułngość dnia godz. 
9 m. 20.

Z k rak . e b z e r w a t e r y u n .  Dnia 6 listo­
pada pogoda, termometr od — 3, 60 C. dossedł do 
+ 1 4 ,0 °  C. Barometr wraca ku górze.

Dnia 6 listopada o godzinie 7 rano stan baro­
metru był 747,4 m a., termometru -j- 4,4° C. W iatr 
półaoeno zachodni.

Rftpńrtoar teatru miejukle.e.

We ś r o d ę  8 listopada: „nam iot", tragedya w 
fi aktach a 11 obrazach 8zekspira. (Przedstawienie 
popalanie).

We c z w a r t e k  9 listopadi „Miejsoa dla ko­
biet" (Place auor fomtnes), komedya w 4 aktach 
VaUbregnc‘a i Henne qn ii’a (po raz 4).

W p i ą t e k  10 listopada teatr zamknięty.
W s o b o t ę  11 listopada: „Bajka", sztuka w 3 

aktach Ad. Schnitzlera (nowość).
W n i e d z i e l ę  T2 listopada: „Obrom Często­

chowy", dramat Indowy w 7 oddziałach z epilo­
giem przez Jnliana z Pondow a (po raz 9).

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w  Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po S00 zJr.
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0 Galicyjska Kasę Oszczędności.
{Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy).
Lwów, 6 listopada. Rozprawa popołudniowa 

rozpoczęła się po godzinie 4 po południa przy 
sali wypełnionej po same bizegi.

P. prokurator R a y d e r e r  uzasadniał w dal­
szym ciąga oskarżenie, co do Fr. K a r p i ń ­
s k i e g o .  11 upraw a nie w ykazała, skąd K ar­
piński przyszeił do takich wpływów, jakiemi 
cieszył się a Zimy. Faktem j e s t , ze wpływ 
ten był wielki i wedle ustawy kai ni j  dostate­
cznie uzasadnia oskarżenie o współwinę w znro- 
d n i , zara^em ej Z i m i e .  Kredyt K a liń sk ieg o  
był spekulacyjny, powodował marnotrawienie 
funduszów Kasy, prócz tego rozprawa wykazała, 
ze obwiniony wyzyskiwał go wobec osób trze­
cich dla celów lichwiarskich.

Następnie prokurator uzasadnia oskarżanie, 
co do Maryi Stefanii F a h r m a n  vel F o r m a n, 
tw ierdząc, fe sposób żyeia oskarżonej do chwili 
poznania dy.ektora Zimy, bardzo dokładnie pod­
czas rozprawy omówioy, chyba katego mógł 
przekonać, i i  tłón aczenia się Fuhtmanowej, 
jakoby już pierwej posiadała mały m ajątek jest 
z gruntu fJs iy w e .

Obrażona moralność publiczna w oła i żąda 
zasądzenia obwinionej.

Z kolei zabiał głos zastępca strony jo izko- 
dowanej , mecenas dr Paweł D ą b r o w s k i ,  
syndyk galicyjskiej K sy oszczędności, który 
zaznaczył na w stępie, że szkoda, jaką poniosła 
Kasa oszczędnos i ,  sięga daleko poza ustawowa 
no-mę 800 złr., bo w miliony nieitety. Jeżeli 
Kasa uzyska pokrycie swego olbrzymiego dłu 
gu — to nie będzie to zasługą przedsiębiostw 
naftowych pp. W o l s k i e g o  i O d r z y w o l -  
s k i e g o ,  lecz rezultttem  in u e .ty cy j, sporzą­
dzonych kapitałem  6 milionów przez cały sze­
reg lat. Podstawą do oblicze, ia Btrat. jakie po 
n iis ła  Kasa wskutek pożałowania godnych na­
dużyć — je  t bilanB za rok 1898. P. dr. D ą ­
b r o w s k i ,  zsstrzega solle dochodzeń e od 
Bzkodowania i oznaczenie jego wysokości, aż 
do chwili zapadnięcia wyioku.

Dr. G r e k ,  obiońca S z c z e p a n o w s k i  e 
g o  , rozpoczyna swe przemów enie cytatą z M i c- 
k i e *  . c z a :  „Ja kocham cały n a ró d .. . .

Na tło tej cytaty, jakby uz olbrzymi ekran 
rzuca «ylwetkę Szczepaoowskiego, a raczej po 
mistrzowsku skreślony śmiałemi konturami obraz 
(ej niezwykłej postaci. Rozsnuwa przed oczyma 
sędziów wewnętrzne i zewnętrzne życie oskar­
żonego , charakteryzuje działalność jego na po 
lu prztm ysłow em , handlowem , politycznem i 
spoleszLem,

przechodząc do meritum  swych wywodów, 
zbija obrońca po kolti zarzuty orkarzyciela pu­
blicznego. Omówiwszy apiawę fa'szywegc finan­
sowania i rachunków bieżących, sprawę konta 
„Kafaael i Froh i ;hu zattzymuje się dłużej przy
koncie „A Lilie n". To konto dowodzi wysokiej

bo

wurtuści etycznej Szczekano wdkiego, jego narta 
duszy, to ofiara jego najszlachetniejszych uczuć, 
złożonych Zim e w chwila jh dlań nsjkrytycz- 
niejszycb.

To była wspólność myśl. ubś niebez­
pieczeństwa, Ea jakie się obydwaj narazili. 
Gdzie Z ina po lziat te 108 000 złr., czy mógł 
pytać Szczepanowski, w chw ili, gdy ja ż  nad 
Zimą wisiał miecz Domoklesa?

Mcwca nie zapomni nigdy tych konferencyj, 
jakie odbył z ś. p. Z im ą, na jakie dwa tygo­
dnie prze i  jego uwięzieniem.

Wówczas ten starzec rw ał sobie siwe wiosy 
i mówił: „Panie, jakie ja  straszne ihw ile prze­
żyłem prze i ostatnie la ta , komu ja  się op,aeić 
nie mas:n e a ! .. .“

Można ma więc wiele przebaczyć i łagodzić 
jego winę. Inny odurzałby się może alkohilsm , 
morfiną — Zima wolał harem .. . .

W dalsiym  ciągu swej obiony dr. Grek oma­
wia py tan ie, dotyczące rzekomej krydy S icze- 
panowskiego w ioku 1898.

„Mam — powiada dr. G iek — szaniec, k tó ­
rym obwarować s.ę mogę p rze l każdym trybu­
nałem".

Jest to opinia lekarzy. Ale ubiońca p. Szcze 
panowskiegO chce tak ie  dowirić merytorycznie, 
łe  p. S. w roku 1898 nie był *  lakiem poło­
żen ia , któreby go skłciać musiało do zg ło ­
szenia konkur.u.

Klasycznem jest tn świadectwo takiego rze­
czoznawcy, jakim  jes* prof. Zuber. Te zeznania 
prof. Zubera, to największa korzyóę rozprawy - 
dlatego p. obrońca wdzięczny jest p prokuratoi 
rowi, że rozszerzył swoje oskarżenie. Zdaniem 
dra Greka — Schodnica pokryje cały dług Ka­
sy oszczędności — tam je tt  pole dla służby pu­
blicznej.

Rok bieżący sprowadził wielkie u nas spusto­
szenia, a to nietylko w dziedzinie dóbr materyal 
n y ch , które odzyskać m ożna, ale w ludziach 

.ula rewolwerowa i trucizna zmiotły wielu bar­
dzo zasłużonyen. Wśród tej posachy dzisiejszej 
na ładzi z wyższym polotem, jak ie  uwypuklają 
się dwie postacie: W o l s k i e g o  i O d r z y w o l -  
s k i e g o ,  tych szlaenetnych bojowników nowego 
św iata, który odkrył Szczepanowski. To ladzie 
najszlachetniejszego idealizmu o wielkiej per­
spektywie historycznej, którzy rzneili przyjście 
łowi awemu miliony z uśmiechem na ustach 
w zamian za duszę, jaką im ten przyjaciel zło­
żył w ofierze.

Szczepanowski zawsze pogardzał pieniądzmi, 
apostołował zaw ze pracę, jako środek podnn 
sienią dobrobytu narodowego. Szczepanowski 
ehciał nietylko „dżwignąę kra j", ale „nim tak­
że cały kraj zadziwić", sięgając tam, gdzie wzrok 
zwykłych śmiertelników nie sięga.

Szczepanowski stworzył przemysł naftowy 
od Podkarpacia po granico Rumunii, który dz'ś, 
niestety, zasila kapitał obcy.

Dziś itaje ten człowiek przed wami, złama 
ny chorobą i nieszczęściem, a staje ze spartań 
skiem poświęceniem. Miliony Kasy oszczędności 
nie splamiły Szczepanowskiego.

Lęk ogarnia dra G r e k a ,  czy podoła tru­
dnemu zadaniu, jak ie  wziął na swe barki; lęk 
tern większy, iż czuje, że jest ta echem sumie­
nia publicznego.

G dyby się stało  nieszczęście i choć n»j mniej 
szy zarzut ostał Bię przj S z c z e p a n o w s k i m ,  
w takim  razie obrońca m usiałby aderzyć się w

piersi i zawołać: Ja  jestem temu winien, 
nie potrafiłem przekonać sędziów, że przepaść 
leży pomiędzy Szczepkow skim  a zbrodnią.

Zbliża się ostatni akt tragedyi. Jeden z naj­
czystszych, panowie, staje przed wami pod za­
rzutem pospolitych zbrodni, pod pręgierzem.

Ciało Szczepanowskiego jest dziś prochem, 
duch zsś jego wejdzie do narodowego Pante­
onu.

Skończyłem. ( Wielkie poruszenie w sali, płucz 
kobiet).

Na tem przerwał przewodniczący p. radca 
(Reński rozprawę o godzinie 7 minut 80 wie­
czorem, odraczając ją do jutra, wtorku, godziny 
8 rano.

Lwów, 7 listopada. Dzisiejsza rozprawa roz­
poczęła się o godzinie 8-mej minut 80. Zabrał
głos obrońca K a r p i ń s k i e g o  dr. S a m p e r -  
S o l a ń s k i  i na tle sylw etki Zinsylwetki Zimy, którego 
gam akt oskarżenia nazywa „Bismarckiem Kasy 
oszczędności", przedstawił nikłą postać swego 
klienta, kozła c ńarnego całej tragedyi. Karpiń­
ski jest der Priigelknabe der k. k. Staatsanwalt- 
schaft, bo niemożliwe, aby on miał być indy- 
widnalnym sprawcą katastrofy Kasy. Tak nisko 
stojący człowiek, który całował Zimę w rękę 
nie mógł przecież wpływać na tego dyrektora 
Kasy oszczędności. Zima nie mógł uyć narzę­
dziem w ręko Karpińskiego i mówca dziwi się, 
żs prokurator nie odstąpił od całego oskarżenia 
przeciw Karpińskiemu. Obrońca rozbiera spra­
wę kredytu, jaki miał Karpiński w KaBie o- 
szczędności, i wyprowadza wniosek, że proka 
rator powinien pozamykać wszystkich, którzy 
w tej Kasie kredyt mieli. Karpiński był po­
korny i punktualny w płaeeniu, i w tern leży 
tajemnica wpływa, jak i wywierał na Zimę. Tru­
dno, by Karpiński założył Towarzystwo bez­
płatnego udzielania żyra. Zakładano wprawdzie 
Towarzystwo bezpłatnego zdzierania skóry cułop 
skiej, ale nikogo pan prokurator me zamknął 
za to do kryminału. Obrońca stara, się dalej 
wykazać, że Karpiński żadnej lichwy nie po 
bierał; rzekomo poszkodowani nic nie stracili, 
przeciwnie, długi spłacili, a Karpiński ma dłu 
gi, któro płacić musi. Obrońca apeluje do sę­
dziów przysięgłych, ażeby klienta jego uwol­
nili, gdyż sanacyi stosunków społecznych nie 
dokonywa się za pomocą kryminału. (Oklaski. 
Przewodniczący grozi opróżnieniem sali).

Dr. L i s i e w i c z kreśli milieu, z którego 
wyszła jego klientka, F a h r m a n o w a .  Pocho­
dzi z biednej rodziny żydowskiej, gdzie było 
ich dwadzieścioro rodzeństwa. Poszła z domu 

chlebem, a znalazłszy chleb bardzo łatwy, 
mogła złożyć wyiBzą sumę. Zawiązała stosunki 

rumuńskim księciem Sturdzą, który jej dał 
kilka tysięcy. Wkrótce Fahrmanowa porzuca 
drogę rozpusty, kształci się, widoczn.e chce się 
poprawić, czem skaptowuła sobie względy Zi­
my. W śledztwie uie kłam ała, koloryzowała 
tylko. Pozory były takie, że mogła się uważać 
za oskarżoną, a nie za świadka. — Następnie 
rozbiera obrońca rolę agenta P r z e s t r z e l ­
a ł  i e g  o w procesie Fuhrmanowej.

Przewodniczący z powodu zachorowania sę­
dziego przysięgłego dra Boreckiego odracza ro i 
prawę do dniu jutrzejszego.

Jutro p o m a w ia ć  będzie obrońca Wędrychow- 
skiegO, Afihkenazy, i replikować prokurator — 
We czwartek rano przewodniczący wygłosi re 
sume. — Wyrok zapadnie we czwartek wieczo­
rem.

TilHnfltni I Mttuitzn
wiadomsści „Nowej Reformy".

Lwów, 7 listopada. (Telefonem). Zdaje się, że 
szkoda, wyrządzona przez kradzież w tutejszym 
magistracie, jest większą, niż przypuszczano.— 
Uwięziono niejakiego S a s i n a ,  b. strażnika 
miejskiego, jako  podejrzanego o kradzież.

Wieliczka, 7 października. Komitet przedwy­
borczy uchwalił wczoraj zwołać zgromadzenie 
wyborców na s o b o t ę  11 b. m. wieczór i za- 
prouć kandydatów, aby na niem swoje mowy 
wygloBili.

Kołomyja, 7 listopada. Wczoraj rozpoczął się 
tataj proces karny przeciw Michałowi Z u p n i 
k o w i , b. ofieyałowi podatkowemu, oskarżone­
mu o defraudacyę 81.000 złr. — Oskarżony 
p r a y z n a ł  s i ę  do zbrodni, a tłómaczył się 
wydatkami na utrzymanie rodziny, gdy akt o- 
skarżenia zarzuca mu, że trwonił pieniądze na 
karty i Szansonetki. Żupnik aciekł, gdy się 
defraudacya w ykryła i w Bazylei oddał się w 
ręce sprawiedliwości. Przesłuchiwano w czoraj 
jako świadków, J a n g  a ,  b. starszego poborcę 
podatkowego, i W e ł d y c z a ,  b. starszego kon 
trolora, obu zajuspendowanyeh.

Tarnopol, 7 listopada. O mandat poselski do 
Rady państwa ubiega się marszałek Rady po- 
wietowoj, notaryusz N i m e n t o w e k i .

Wiedeń 7 listopada. ( Telefonem). Dziś rozpo­
częły się’ posiedzenia konferencyi biskupów, 
które potrwają przez tydzień.

Wiedeń, 7 listopada. (Telefonem). Z Pesztu 
donoszą, że zaślubiny hr. Lonyay'a z arcyksię- 
księżną Stefanią odbędą się z końcem b. m. — 
Wszystkie detnetUi w tej sprawie, jak  donosi 
Neues Wiener Tagblatt, były bezpodstawne.

Wiedeń, ” listopada. Dzienniki donoszą, że w 
styczniu odbędą się zaręczyny a.cyka. Elżbiety, 
córki arcyks. Stefanii, z ks. Ulrykiem Wtirten- 
berskim. Z tego powodu ślab arcyks. wdowy 
Stefanii odroczono do n._ja.

Praga, 7 listopada. Wczoraj na B i a ł e j  Gó 
r  z e , ped Pragą, odbyło się zgromadzenie, któ 
re z powoda bardzo burzliwego przebiega obrad 
zostało rozwiązane. Następnie tłum, złożony z 
około 700 osób UBiłował wtargnąć do miasta. 
Poheya jednakże rrzpró izyła go kilkakrotnie 
tak, j ż  tylko w małych grupkach dostał się do 
Pragi. Tataj, zwłaszcza na płaca św. Wacława, 
usiłowano urządzić demonstracyę, je in ak że  po- 
iieya demonstrantów rozpędziła.

Budapeszt, 7 listopada. Pester Lloyd  donosi, 
że w budżecie wojskowym na rok 1000 nie 
znajdzie się pozycya na sprawienie nowych 
dział, na które dotąd Aastrya nie posiada mo­
deli. Będzie to musiało atoli nastąpić wkrótce, 
aby nie pozostać w tyle za innemi państwami.

Budapeszt, 7 listopada. W Sejmie węgierskim 
zakończono dziś rozprawy budżetowe i uchwa­
lono budżet. W końcowem swem przemówienia 
prezydent ministrów S z e l l  zaznaczył, że dele- 
gacye dlatego aż pod koniec listopada się zgro­
madzą, ażeby oba parlamenty mogły wypowie­
dzieć swe zdanie w sprawie kwot.

Budapeszt, 7 listopada. W dniach 3 i 4 b. 
m. odbyły się tu narady z u s t r y a c k o - w ę -  
g i e r s k i e g o  k o m i t e t u  t a r y f o w e g o ,  w 
których wzięli u d zu ł przedstawiciele wszystkich 
kolei monarchii. Postanowiono poddać systema­
tycznej rewizyi klasyfikacyę towarów, odroczono 
zaś załatwienie sprawy zaprowadzenia marek 
frankaturowych przy przesyłkach środków spo­
żywczych.

Kolej Nowy Targ-Suchahor«.
Wiedeń, 7 listopada. Sprawa połączenia kolei 

Chabówka-Zakopane z Węgrami, została nare­
szcie, — i to z pominięciem interesów Zakopa­
nego — zadecydowaną, gdyż ministerstwo ko­
lei żelaznych oświadczyło się, wskutek żądań 
ministerstwa wojny, za połączeniem koiejowem 
Nowy Targ-Suchahora, a nie Zakopane-Sucha 
hora. Projekt kolei Nowy Targ Sachahora zo­
stał już przestany namiestnictwa z wezwaniem 
do jak  najspieszniejszego zarządzenia komisyi 
reamuulacyjnej.

Stempel dziennikarski.
Wiedeń, 7 iiBtopaaa. (telefonem ) komisy a 

prusuwa odbyła dziś posiedzenie pod przewodni 
ctwem W. hr. D z i e d  u s z y ć  k i e g o  w sprawie 
projektu ustawy o zniesienia stempla dzienni­
karskiego.

Referent dr. S o k o ł o w s k i  podnosi, że na 
leżałoby jako podstawę dyskusyi przyjąć przed 
łożenie rząda, ażeby uniknąć przewleczenia tej 
tak ważnej sprawy.

Kierownik ministerstwa skarbn K n i a z i o ł u -  
c k i  zaznacza, że ze Btrony Węgier żadne nie 
oędi trudności, esy ustawa datowaną ma być 

stycznia 1900 r., czy już od 1 grudnia r.

nie z a o c z n i e ,  gdyż Esterhazy, ja k  wiadomo, 
dawno umknął z Paryża.

W sądzie odczytano rozmaite listy Eaternaze- 
go, które wywołały powszechne oburzenie.

Z trybunału stanu.
Paryż, 7 listopada. Wielu scnatoiów z departa­

mentów przybyło już do Paryża ze względu na 
zbliżającą się chwilę p r o c o s u  o s p r z y s i ę -  
ż e n i e  p r z e c i w k o  r e p u b l i c e ,  z  rozmów 
z senatorami w y n ik a , że na prowincyi sprawę 
gprzysiężeaia traktują więcej seryo, niż w Pa 
ryżu. Prowincya pragnie uspokojenia i d lt  tego 
senatorowie uważają za rzecz niezbędną ścigać 
sądownie agitatorów nacyonalistycznych i roja- 
listycznycb, aby raz już wietrzeniom kres po­
łożyć. Opinię tę podzielają szczególnie ci sena­
torowie, którzy w styczniu ponownie wybiani 
zostali, z eztgo wnosić należy, że odpowiaaa 
to życzeniom ich wyborców, a  więc gminom i 
Radom generalnym.

Wiadomo z u sz tą , 4e w ięcej, ja k  tizy czwar­
te rad generalnych oświadczyło się manifesta­
cyjnie za programem Waldecka Rousseau; sena­
torowie też program ten popierają, wspomaga­
jąc kampanię rząda przeciwko reakcji.

Paryż, 7 listopada. Adwokat O s t e r  spolicz- 
kował wczoraj w Pałacu Sprawiedliwości adwo­
kata L e t ć v r e’a z powoaa sprzeczki o proces 
przed trybunałem staną. (Leierre jest synem 
znanego senatora. Przyp. red )  Sprawa ta wyto­
czoną zostanie przed Radę dyscyplinarną.

od. 1
Trudności leżą w tem, że sami nakładcy ży­

czyliby sobie, ażeby zniesienie stempla nastąpi 
ło dopiero od 1 lipca roku przyszłego, najle­
piej tedy będzie pozostać przy przedłożenia rzą- 
dowem.

M i r u n o r f i o i  zapytaje, w jak i sposób rząd 
zamyśla lukę finansową, powstałą wskutek znie­
sienia stempla, zapełnić.

K n i a z i o ł u c k i  zaznacza, że właściwem 
forum  do rozprawy nad pokryciem abytku finan­
sowego jest komisya budżetowa.

B i e l o h l a w e k  Wyraża zdziwienie, że zna­
lazł się poseł, k tóry troszczy Bię o pokrycie 
finansowe ewentualnej luki w chwili, gdy tak  
popalam y projekt przedłożono.

P a e a k twierdzi, że kweBtya pokrycia nie 
jest błahą, gdyż krążą wieści, że skutkiem tego 
powstanie nowy ciężar podatkowy.

Po przemowie D u b e r n i g a  i powtórnej P a- 
c a k a, który oświadczył, że Czesi głosować 
będą za tem przedłożeniem rządowem, nie zmie­
niając jednak w niczem swego opozycyjnego 
do rządu stosunku, zabrał głos dr. K n i a z i o -  
ł  u e k i i zaznaezył, że z dawnych pozostałości 
kasowych i budżetowych nv* pozostało nic na 
pokrycie luki, o której mowa, i te  rzuJ w ko­
misyi budżetowej poczyni odpowiednie wnioski.

S t n e v g k  h oświadcza, że głusuwaó będzie 
za przedłożeniem.

R u t o w s k  i życzy so b ie , ażeby ustaw a ja k  
najprędzej w eszła w życie.

N astępnie jednogłośnie przyjęto przedłożenie 
raądowe, a referentow i drow i S o k o ł o w s k i e ­
m u  polecono, ażeby wygotow ał j a k  najprędzej 
referat, by tenże w plenum  ja ż  ju tro  m ógł być 
załatw iony.

Dr. S o k o ł o w s k i  oświadcza, że d z i ś  je ­
szcze w ypracuje referat.

P  a c a k porusza myśl, ażeby wszystk e wnio­
ski, odnosząee się do prasy, zoBtały odesłane 
do komisyi prasowej.

Z komisyj parlameiitarnycn.
Wiedeń, 7-go listopada. {Telefonem) Komisya

b u d ż e t o w a  ukonstytuowała się dzisiaj, w y­
bierając przewodniczącym p. Ż a c z k a ,  zastęp­
cami pp. S c h w e g l a  i P i ę t a k a .

Komisya r a t u n k o w a  (Not/tsiands-Aussclus)  
ukończyła szczegółowe rozprawy w sprawie 
przedłoień o ulżenia nędiy. W cyfrach nastą­
piła pewna zmiana, a mianowicie zwiększono
wysokość zapomóg z pięciu milionów złr. na 
5,800.000 złr 

Komisya p r z e m y s ł o w a  wybrała przew '- 
dniczącym p. Z a l l i n g e r a .  Na zaBtępców mu­
siano kilkakrotnie głoBować, poczem wj brano 
większością głosów pisrwszym zrsiępcą '.V e 1- 
p o n e r a, drugim zastępcą przoz losowanie P r a 
ż a k a .

Wiedeń, 7 listopada. (Tekfoncm.) Na jutrzej- 
szem posiedzeniu Izby poselskiej załatwioną zo 
stanie sprawa uniesienia stempla dziennikar­
skiego, a  następn.e otwarte będą rozprawy nad 
odpowiedzią ministra K o e r b e r a  na interpela- 
cyę w sprawie gwałtów, popełnionych na lu­
dności czeskiej w Holeszowie i Wszetyaie. Sprawa 
ta przeciągnie się przez kiika . isiedzeń. W dys- 
kus i zabierze glos minister Koerber.

Wiedeń, 7 listopada. (Telef.) Klub młodocze- 
ski postanowił wczoraj głosować przeciw każ­
demu prowizoryum budżetowemu.

Wiedeń, 7 listopada. (T e l e f o n e m Komisya 
w o j s k o w a  wybrała przewodniczącym L n- 
p u l a ,  a zastępcami L u d w i g s t o r f i a  i Po- 
g a c z n i k a.

W edeń, 7 listopada. (Telefonem.) Na wezoraj 
8Z®m posiedzeniu Izby poselskiej, jak  to widać 
dzisiaj dopiero z zapisków stenograficznych, u- 
padł wniosek S t e i n w e n d e r a ,  który doma­
gał się, aby wniosek D a s z y ń s k i e g o  o znie­
sie ii© §. 14 odesłać do osobnej komisyi 

Wiedeń, 7 listopada. (Telef.) Najbliższe posie­
dzenie Izby panów odbędzie się 16 1 stopada. 
Na porządku dziennym wybory do komisyi.

Skazanie Esterhazego.
7 listopada. P arjsk l sąd policyi po-Paryż,

prawczcj skazał wczoraj E s t e r h a z e g o  za 
o s z u s t w o ,  popełnione przeciwko kuzynowi 
Chrystyanowi Esterhazemu, ua trzy lata więzie- 
niki 500 franków grzywny i odszkodowanie w 
kwocie 33.500 franków. Wyrok zapadł natural-

W  o j z i a .
Londyń, 7 listopada. Dzienniki tatejsze dono­

szą, jak  zwykle, o rzekomych zwycięstwach An­
glików nad Buerami pod L a d y s m i t h .  Depe- 
jze jednak urzędowe, wysłane stamtąd za po­
mocą poczty gołębiej (a więc Ladysmith jest 
w zupełności otoczone przez nieprzyjaciela 1 
Przyp. red.), nie potwierdzają tych doniesień w 
ich całej rozciągłości.

D aily Telegraph podaje, że w poniedziałek 
wieczorem strony walczące zawarły pod Lady- 
smith zawieszenia broni, celem pogrzebania za­
bitych i opatrzenia rannych. Zawieszenie to broni 
trwać miało do środy.

Londyń, 7 listopada. Wedle doniesień tutej­
szych dzienników, 2 bm. Anglicy odnieśli wal­
ne zwycięstwo pod B e s t e r s b i 11 nad Boeraui 
orańskimi, przyczem zdobyli ich obóz.

Londyn, 7 listopada. Ź B u r g e r s d o r p  w 
kolonii Przylądkowej donoszą do Daily Mail, 
że obóz aBgielski pod S t o r m b e r g  J a n c t i o n  
przeniesiono o 75 km  na południe do Q u e e n -  
s t o w n ,  miejscowości leżącej na drodze żelaznej 
ku portowemu miaBtu E a t s  L e n d o n .  Obawia­
ją  się powszechnie, iż skutkiem tego Buerzy, 
zamieszkujący kolonię Przylądkową, powstaną 
przeciw Anglii.

Dalszy oddział Boerów w liczbie 3500 ładzi 
wkroczył z artyleryą de kolonii Przylądkowej

Londyn, 7 listopada. Z E itcourt donoszą pod 
datą 4 bm.: Posłaniec 7 Ladysmith, który zdo­
ła ł się przedostać przfez linię Boerów. przyniÓBł 
wiadomość, że w czwartek stoezono pod Ladys 
mith bitwę. Anglicy mieli Boerów, którzy po­
nieśli wielkie straty, odeprzeć aż do obozu. — 
30 kawalerzystów wzięto do niewoli. W piątek 
wrzała znowu bitwa, w której również odparto 
Boerów.

W bitwie pod C o 1 e n a o Anglicy żadn/Ota 
nie odnieśli strat.

Londyn, 7 listopada. Ministerstwo wojny otrzy­
mało telegram gen. B u  11 e r  a, zawierający treść 
depeszy, wysłanej 3 b .  m i  L a d y s m i t h  za 
pomocą poczty gołębiej. Powiedziano w niej, że 
2 b. m. gen. P r e n c h  zrobił a powodzeniem 
wycieczkę na ezele kawaiezyi i artyleryi. Na­
zajutrz zaś podobną wycieczkę, również z po­
wodzeniem, wykonał gen. B r o c k l c h o r t .

Boerzy bombardują w dalszym ciągu miasto, 
do którego wpadło już wiele nieprzyjacielskich 
granatów.
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński

B f A J K H M A & J C .  
(Artykuły w tym dsiaU nU pochodzą 

od BadakoyL)

Kto chce mieć za­
razem przyjemność i 
pożytek, —  niech się 
przyzwyczai do sta­
łego p ł u k a n i a u s t

„KOSM1NEM*. Nadzwyczaj przyjemny smak 
tej^wody do# ust i zębów orzeźwia bardzo, 
jak  sobie to tylko . wy c irazić^ można,
znane wyborne działanie utrzymuje 
pięknem! i zdrowemi, jak długo to wogole 
jest możliwem.

Flaszkę za złr. 1, wy­
starczającą na długo, do­
stać można w aptekach, 
lepszych droguery_eh i 
perfumeryach. Główna re- 
brezentacya: E. Skriwan, 
Wiedeń, IX., Miillnergas- 
86, 3. 2000 K o s m i n

Z m i N A  L O K A L U .

Zakład bandaźowo-ortopedyczny W
oraz Salon borsetów zagranicznych w wielkim a 

yborze (wyłącznie dla Pań i dzieci do lat sześciu j

Zofii Węgrzynowicz
w Krakowie, ulica Floriańska L. 5 , l. piętro

(dawniej ulica Mikołajska Ł. 1).
W rozszerzonym obecnie lokalu utrzymuję ra  

składzie: wszelkiego rodzaja g o r s e t y  o r t n  
p e d y c z n e  i zwyczajne w wielkim wyborze, 
( p r o s t o t r z y m a c z e ) ,  p e lo ty  dl- k o b i e t  i 
c h ł o p c ó w  do lat sześciu, p a s y  b r z u s z n e ,  
p a s y  ru p tu ro w e  i t. d., oraz wszelkie a rty ­
kuły g u m o w e  również w wielkim wyborz;, 

mianowicie: pończochy, podaszki, przeście
radła gnmowe, węże, artykuły ginekologiczne, 
hegary, chłodniki i worki na lód dla chorych, 
aparaty Leitera, balony Polic.

Pracując dłuższy czas w tego rodzaja zakła­
dach, n-stępnie a p. Alfreda Biasiona, nabyłam 
potrzebnej praktyki w swoim zawodzir i wobec 
tego mam nadzieję, 2e odpowiem wszelkim w>- 
maguniom i zasłażę sobie nr dalsze zaufanie 
swych P. T. Odbiorców.

N a  ż ą d a n ie  W n y c h  P a ń  b i e r ę  m i a r ą  
w  i c h  d o m a c h .  2074 9 lo
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Zofia W ęgrzynowicz.

„Kraj"„Flirt"
Najlepsze tutki f bibułki w ksiąierzkac1'

z papieru Sassowsaiego, wyrobu

S.W . Nlemsjowskiego we Lwowie-
Wszędzie do nabycia. 164

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

f  ' l a d a ń ,  7 listopada 1899

fienta Mutryacka papierowa . t 
„ „ srebrna . . .

renta austryacka złota . . 
4 % , „ koronowa .
4% „ węgierska złota . .
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Tmrockio Takaasoo . . . .

Herbata Messmera jest dsieiaj w Austro Wę 
graeoh marką ton nadającą. O tej anakomitej i nie- 
srówaauej mieszaaee słyehaó tylko głoB pochwały, 
Próbaycb paczek po 50  et. do .  i łr .  dostać mo 
żua w handlu L. S y k u t o w s k i e g o  w Krako­
wie przy ułioy Szewskiej. 2189 1— 2

Bez! im,
Banknoty aasoyaekle
Krótki Wiedeń . . . 
Banknot; r a r  jsLdr 
Krótka Warszawa . . 
4 '/a£  Listy peltkie . 
Bsnta włoska . . .

7 listopada 1899.

Akoyo
Babio Ultimo

W ladeń,
Spirytus getewy . .

99 
99

m
99 

116 
ZL 

903 
36 
150
6v -
11, 78 

96''*/,
* t; 80 
6 10 

163 5v

75 
7 J

06
150,
3^3
269
214
382:
JA  i250

3100 -  
3'.9, 76 
5 6u -  
133 
12 25

7 listopada 1899.

Gem. nafty 
Pszen’ na wiosnę 
Żyw na wiosnę, 
Owies na wiosnę . 
Kakuradaa . . .

169,
169

215
95
92

229
116

£0
20
45
*■0
20
6(
35
25

20
19

8
7
5
b

30
50
43

48
69

Cennik Izby handlowej i prze­
mysłowej w Km b o wie

z dnia 7 listopada 1899 r., godb. 1 w poładnia.
Złr. wal. austr.

I. wanty. 
Buble papierswe
Mark. ■ 'm k i  
Franki papierowi 
30-to frankówki w złeoie

II. Llaty Zastawa*.
Listy sast. p id i .  ia n k a  kip. 

4‘i , *  Listy zastawne Biwka hip.
4 t  „ W B »
41j9^  U i t j  iMtawnó B anki kr^j 

4 #  Listy.***- Tew! kredyt.w*t.
r łe n  o'eok,

4 1  L. sast gal. T. kr. ziew! 41-letnle 
4% L. z a s igal.T. kr.ziew.M -latnia

Ul. Oklliuya I f t t m U-
1% Gralicyjskio ebllgaoye prwpiste. 
i%  Potyeaka krriewa z r. \8 7 l 
a «  Pośyoaka krajowa z r. 1893 .4 f  P o * j > ■ »

połyeaka wiasta Lwowa 
6% OMlgaey# kewan. Banku kraj. 
4 . 5  , .  ,
4 0  Obligaoye kelsjewt . . . .

IV Lasy. 
Lssy wlaeta Krakowa . . 

, „ Staalsławewa

F l ł a iTi f L i z dniem  1 listo­
pada ro z p o c z ę ła m  uaukę śpiewu Solowego. 

S t a n i s ł a w  a  H a n m a n n ,
aezenniea Lampertiego (ojca), al. Batorego, 18 .

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp.

B raków , B yiiok , 3 0 . 71

V. Akoyu.
1Vjto Banki ned y t. we Lwewle .

.  hipet. .  , .
„ „ Gidle, dba uaodis 1
pisenysła u Lraaowu * • 

o k jł. kelei Karola Ladwiu 
B kolei Lwów-Ozoraiowoo-J aosy.

Kuria są nstswans bez kupena bieiąoege, który zię eblloas 
••okno

płacą iad i*

12"7 25 1*8
58 85 59 30
47 65 48 15

9 £7 9 63

1 :19 _ 1 0 10
I 97 75 98 75

r3 75 v4 76
j 99 25 109 £0

96 - 97 —

94 95 50
98 25 ¥4 50
93 — 93 —

94 76 98 75
__ — —

>4 _ S5 —
93 3S 68 35

jo l _ 103 35
99 160 —

i5 96 25

37 50 18 £0
U — 60

167 — 477

1(9 10 311
“ “

1380 i — t t l 50

 Naradewe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godzin; 11 -tej do 8-eiej po południu z wyjątkiem

"  la '30 centów w dzień zwy-poniedziałków, za opłatą wejćcli 
kły, w niedziele i święta po 10 et. od osoby. W pierwszą
niedzielę każdego miesiąca wstęp darmo.

Wystawa nleastająoi Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 et.

m a y  królewskie- j r i b  UiDklewlOza I skarbiee w kate­
drze n t  W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i  święta o godzinie l i 1/,-

M i s j i ,  i  M  ti  M j & n  jra z k ie i  i i  za śm ia n ia  

I I E H O W I ś Ą T  1 D Z I E C I
Jmś m  m m I klrtrrirW  boIm i i t

--------------—■
$ - —,

n
_____J1 2

F U D E R

4 4 Prawdziwy tylko v r  sitkow ych pudełkach z marką „ O p u tr z n o śó  ■ 
W każdej aptece do uahyda pod n tfw ą  P u d o r  ’

ANTYSEPTYCZNY P e d e łk #  S i  o a a M .



4 Nr. 255 . N O W A  R E F O R M A . Kraków, 8 Listopada 1899.

Balowe materye jedwabne
śliczne nowości, jakoteż najświeższe nowości w białych, czarnych i barwnych materyach 
jedwabnych wszelk. rodzaju, na toalety spacerowe, wieczorowe i ślubne. Tylko pierwszo­
rzędne wyroby po najniższych cenach huriownych na metry i na całe suknie dla prywa­
tnych , wolne od cła i opłaty pocztowej. O jakiej barwie ż.yczy sobie Pani próbek 
^  = - - -=  374 3 5Do Szwajcaryi porto podwójne.

Z w ią z m  fa b ry c zn y  «lla m a te ry j je d w a b n y ch

Adolf Crledbr & ©*, Zurych (Szwajcarya).
Król. nadworni dostawcy.

W yszedł z druku:

tona drugi.
C e n a  4  z łr . 235 1 1 3

-  Do n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie.

t
Za duszę ś. p.

Dra Karola Raspa
zmarłego w Rzeszowie 23 pażdziar. 1699, 

odprawione zostanie 
Nabożeństwo żałobne

w kośńele św. Barbary
w  piątek d. 10 listopada b. r.

o god.. 9 rano. 2331 1 2

Inteligentna wolna osoba
przyjmie zarząd u starszego wdowca w Krakowie. 
„ n ie z n a jo m a '1 poste restante P rz e m y śl. 

8359 1 3

Zdolny pomocnik
i p r a k t y k a n t  zamiejscowy p o ­
trzebni do Handlu towarów kolonial. 
i delikatesów "Władysława Czar­
n e  K a w itrakowie przy ulicy 

Długiej pod L. 4 .  2152 1 3

Zdolny czeladnik
kowalski do roboty „z ognia* i jeden 
.fajlbankier* za dobrem wynagrodze­
niem p o t r z e b n y  do fabryki powozów 
L i e k e n d o l f a  w e  L w o w i e ,  u l i c a  
G a l i ń s k i e g o  N r .  4 .  2330 1 2

Rydze kiszone 5\ tS h
wysyła za 2 złr. J u l i a n  M a rk o w ­
s k i, U ście r u s k ie . 2274 9 10

Wyborne pierniki 
miodowe,

H ER B A TN IK I 
i enkry deserowe

POLECA 22 57 5 8

fabryka wyrobów cukierriszych
pod firmą

K R A K Ó W ,  
ul. BracKa 6.

Sprzedam wieś,
z a m ie n ię  na m niejszą, lub kamienicę. — 
W y d z ie rż a w ię  za 6000 rocznie z kaucyą 

P o s z u k u ję  p rzed sięb io rcy  dla wy­
boru dachówek i dren. 2232 6 10

A ,  O .  Z . ,  T a r n ó w .

W0WA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.
P a u i e i :  c . k . U D r z y w i le jo w a n e i

Fabryki Tutek cygaretowycii
w Sassowie

M r  I s t n i e J  ą o e J  o d  r o k u  1 8  0  5
przerabia

na bibułki w książeczkach i tutki cygarełowe
w y ł ą c z n i e  z n a n a  f i r m a

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI
WE LWOWIE.

W T  Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę 
i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy Importowane z F.giptu i Turcyl wyra­
biane są przeważnie z B IB U Ł K I SASSO W SK IEJ.

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas
lichemi swemi wyrobami!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki I tutki 
cygaretowe z papieru Sasaowaklegu, wyrobu

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO we LWOWIE.
Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego , wyrobu S. Wierusz 

Niemojowskiego, są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby 
zaś ich nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki.

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za 
książećzkę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 10O sztuk. 587 36 0

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszych 
robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogołu.

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. B fien iojow sk i ,  oraz napisem 
Sassów . g. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, ul. Wałowa 25.

D o  n a b y c ia  w h a n d ln  St. K a r llń s k ie g o  w K r a k o w ie , S u k ien n ice .

M arka ochronna*

B R A D E  G O

Krople żołądkowe
(.dawniej Maryacelskie krople żołądkowe),

wyrabiane w  ap tece „zum  Konlg von U ngarn"
K a r o la  B ra d e g o  w W ie d n ia , I . ,  F le is c h m a r k t  1, 

od daw na ze skuteczności znany środek leczn iczy o pobudznjącem I w zm a- 
cn lającem  działan iu  na żołądek podozas zboczeń w  traw ie n iu  i p rzeciw  

innym dolegliwościom żołądkowym ,
Cena flaszki 4 0  et., podwójnej flaszki 70 et.

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uw igi na to, że powyższe krople żołąd­
kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny 
z  podpisem © . B r a d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku o< hronnego i podpisu 

C .  B r a d y , nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.

K B O F Ł E  Ż O Ł Ą D K O W E  K. 4BRADEGO
(d a w n iej M a ry a ę e lsk ie  k r o p le  żo łą d k o w e )

są zapakoa tne w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem o, hronnym / r / 2 \ d 4 l t . .  Składniki są 

musi się znajdować taki podpis 7  podane.
P raw d ziw e  na składzie mają w  K rakow ie : Wiktor Redyk, a p t , Ig. Lesików,ski, apt. na Klepa- 
rz i i). wralewskiego spadk., apt., H. Heller, apt., Karol Jahr, droguerya, G. Uttowski, apt., 
M. Pron, Bosenberg, aptek., F r. Ks. M ikucti, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.;
w A idr 'C how ie; Au. Mironowicz, aptek.; w B ochn i: Alfred R. Weiss, ap t.; w C hrzano­
wie ą  . apt. w Dobozycach : J. B i liński, apt.; w  G rybow ie: J. Kordecki, apt.; w  Jaw orz- 
n h  _ cioii, a p t . ; w K ęta o h : Eu... ichy Sokalski, a p t ; w L lm an o w y : H. A. Zubrzycki, apt.; 
w Llpniku : Aug. F uchs, apt.; w M llś w c e : Reisner, apt.; w  M y ś le tii a o b : Wład. Gumiński, 
apt.; w O św ięc im ie : A. Polaszek, apt.; w R zeszow ie: Ant K arpiński, apt., W. Kalinowski, 
J J t;; w S ta ry m  S ą c z u : Juliusz Fijałko ap t; w Nowym  S ą c z u : Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchy : C. Czernicki apt.; w  W leliozoi. Bruno Miczyński, apt.; w  Zakepnnem : 
Ferd. Tabeau, apt.; W Żyw cu : L. Graff, apt., J. Herdu a ka, apt 1715 6 24

Q u a k e r  O a t s

Dostać muzoa wszędzie w 1 funt, i J/ 2 -funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi).
-------------------

D o  ż y w i e n i a  d z i e c i :

Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 
się dzieci nerwowemi, kłótliwemi i zrzędnemi. — V.T czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 
pożywienia.

Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; (,jui!ker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im dzrowie i siłę, 
a potem samo przez się przychodzi — dobre usposobieni. 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego 
pożywienia. 2535 i 23

ZAKOPANE.
Hotel i Pensyonat w  nowym , z kom fortem  urządzonym  domu. 
posiada na zim ę pokoje z poście lą, opałem I św iatłem  o d  
I z łr . za  dobę. Kom plełiiy pensyonat z pokojem o d  3 z lr . 
za dobę. M iesięcznie tan ie j. —  P rosp ekt na żądnnie —  W jazd  
od Chram cówek. 1373  15 20-

„WILLA L!LIANA.“
• O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O I I O I I O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O *

Jego jakość nadzwyczaj łagodna, nadhjc się szczególnie T o twarzy. Osobom mającym delikatną skórę, nadaje to mydło aksamitną płeć, 
zabezpiecza skórę od wszelkich wysięków i w połączeniu z pysznym zapachem świeżych fiołków można je polecić każdemu jako jfdno

z najlepszych mydeł toaletowych. 2334 1 15

M T  ia Y o n  :tu lait de Yioletten niezrównany zapach fiołków.
Kawałek na próbę 15 cl., oryginalny kawałek 75 et, 3 kawałki złr. 2 10.

Parfum ViolettecImperial! Sensacyjne!! Poudre Exiniia! S )d n : r,“ .°w.p,l
Dostać można w aptekach, drogueryacb, lepszych handlach modnych towarów męskich i galanteryjnych

i u fryzyerów.
Hurtownie dla Ausiryi-Węgier ! — Prawdziwe tylko po oznaozonych cenach ' E .  JTakobljericll, W i e d e ń ,  II., Spiegelgasse 8.

•oooooooooooooooooooonouooo-ooooooo oooooooooo*

Najtańsze źródło!
i r  O b a w ie  d a m sk ie  i  m ęskie,
trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szewski, właściciel magazynu i pracowni

w Krakowie, róg ul. tiertrudy i Zieioiidj.
2036 12 36

Dla Emerytów! 
modne - galanteryjny-papierowy

w większym mieście prowincyonalnem, egzystu­
jący od 12 lat, w pięknem położeniu w śród­
mieściu, dobrze asortowany — z powodu śmierci 
właściciela pod dogodnemi warunkami z a r a z  
d o  sp rz e d a n ia . Handel ten posiada także 

kilka koncesyj.
Bliższa wiadomość pod lit. a l .  Z . 1 0 0  poste 

pestante L w 6w . 2*97 "s 5

Pestarracya
pod firmą

J a n  K re th e r
w Krakowie, ul. Szewska 20,

poleca P  T. Publiczności 
o b i a d y  z 3 dań w abo­
namencie po 10 złr. mie­

sięcznie. 2318 5 6

W niedzielę i we czwartek flaczki 
pó warszawski

Lokal otwarty do godziny 1-ej 
w nocy.

Bi!ard, gabinet i pianino.

Pilne zapytanie!
Kto chce przez cbjęcie zyskownego 

zastępstwa mieć bocznego zarobku
5 do 10 koron dziennie,

niech się zgłosi p o d : L ^o^FJsgernd 
l o l  F i l i a l e  l i i  Z w i t t s u  (Switawa,
Morawy). 2245 3 3

W  W i e d n i u
z a ła tw ia  w sze lk ie  z le c e n ia , jak n. p.
kupna, sprzedaży, legalizaoyj, wynajmu i t. d.; 
d ostarcza  wszelkich cenników fa lry^nyon  
i handlowy.oh, towarów wiedeńskich; w sk »-  
zn je  adrisy adwokatów, doktorów, kupców, prze­
mysłowców i t, d ; n ygzu kirje  posady hadlo- 
we, przemysłów" i inne; Reprezentaoye firm, 
wspólników, a także kapitalistów t infurm a*  
cye w języku polskim o handlu i przemyśle; 
w yrabia  patenty: X . Ł T 1  . K 5 i  U F  
W I E N ,  Lange Gasse Nr. 44, Nr. 18. - 
Na odpowiedź dołączyć 35 centów w m&rfcat 

pocztowych. 2309 i

=0=

K r a k ó w . Ity u e k  g łó w n y N r. lh .

I L U I T M A R
w  'Lrak o w ie,

Rynek główny Nr. 13,
| p o l e c a :

Li m p y  wszelkiego rodzaju, 
P a j ą k i ,  K a n d e l « b r y ,  L i ­
c h t a r z e .  L a t a r n i e ,  L t a ż e -  
r y ,  S t o l i k i  i o g r o m n y  w y ­

b ó r  w  m a j o l i c e .

m  b i e l i ń s k i OPTYK 
MECHANIK i

w  Krakowie, Rynek 38, lin ia A-B,

poleca swój obfioie zaopatrzony sk ł*  - wszelkiego rodzaju 
w y r o b ó w  o p t y c z n y c h ,  bargjnetrów, ciepło­
mierzy lekarskich i t. kotorye I a p a ra ty  elektryczne

lekarskie , te M o u )  I Jzw onkl e lektryczne.
Lornetki tealralnc od 4 złr,, jolowe od złr. 6 50 wraz z futerałem i paskiem
niklowe od nłr. 1-25, penzner od zh- 1 '50. — Utrzymuje w znacznym wyborze
oczy  lu d z k ie . — G r a p b n p h o n y  oryginalne amerykańskie po 
i 100 z ł r . : cylindry do tychże ograne po złr. 1-8 0 , nieograne złr. 125.

— Okulary 
s z tu c z n e

45 zlr., 35 złr. 
1438 .15

Przyjmuje zamówienia oą! P fU ioW  
przedsiębiorców budowy i insta­
latorów wodociągowych na K I o -  
s e i y ,  P i s u a r y ,  i  t . p .  c i ę s c l
J * y S ic u i t 'z n e  z fabryki własnej 

w Znojmie. issi 8 o

P i e c e  n a f t o w e  doskonałej 
konstrukcyi, własnej fabrykacyi, 

są zawsze na składzie.

Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w  Rynku głównym Nr. 13.

C en y  ja k  n a jp rzy stęp n ie jsze .

§ 1 1 1 1 1 (1 4  HA IIT IK
W  T A R N O W I E

Fabryka maszyn i pilników, 
Odlewarnia żelaza i metali,

polecają:
_ m a s z y n y  r o l n i c z e , p o m p y ,  s i k a w k i , m a s z y n y  

O  d o  w y r o b u  d r e n ó w  i w s z e l k i e  w y r o b y  w zakres
0  fabrykacyi maszyn wchodzące, jakoteż p i l n i k i  we wszyst­

kich gatunkach. (422 19 20
D e p e r a c y c  m a s z y n  i n a s i r k i w a n i e  p i l n i k ó w

uskutecznia się szybko i po najtańszych cenach. ^

1 S 0 G © O O O © O G I O O © G G O O 0 ) © O < 5 © O 0 © 0 G &

awa słodowa Crolial
z  k ró lew sk ieg o  brow aru  w S ie in b rn ch  jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 

warzą tak słynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecano bardzo przez profesorów uniwersytetu D r . B e n e d ik ta  
w W iedniu, i D r a  K o ra n y ie g o  i D r a  K ltie g o  w Buda­
peszcie, i użyWane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu.

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama­

wiać ją można u generalnych zastępców:

Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt.
P I W O  S T O Ł O W E  G O L I A T

zamawia się w generalnym składzie dlu Austryi: 2260 5 30
A n t o n i  K o r e t z ,  W ie d e ń ,  XVIII., Standgasse Nr. 13.

(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWAj
naciekanie uśnrerzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado­

myślu koło Tamowa.
Środek popularny, w cierpieniach reumaty­

cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go można po cenie; Słoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w k&idej 
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka W Rado­
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając pi miądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami —  
proszę iądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli1- i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. i855 52 o

Z brukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bządoa drukarni A. Szyjewski.


